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Wynosi - ni. na prow incyt: 
Miesięcznie 1 zl. 1© et. 
Kwartalnie 8 „  30 
Półrocznie © „  ©O 
Bocznie 13 „  20 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 
centów.

III sprawie roztw aiiliżji#sfcco.
Jłozruoliów przeciw żydom w Gialioyi ule 

można jeszcze aważaó za zupełnie stłumione, 
pomimo bowiem wszystkich zarządzeń militar­
nych i administracyjnych wybuchają one jesz­
cze to w tej to w owej miejscowości. Umysły 
ludu wiejskiego są woiąi podniecone, a jak się 
pokazuje, ani tłumne aresztowania, ani nawet 
strzały karabinowe zupełnego uspokojenia spro­
wadź ó nie m ógł. Powody bowiem, które wy­
wołały ieraźniejszy stan rozjątrzenia u chło­
pów, są głębszej natury i za długo działały, 
ażeby można sposobem do~aŹDym wywołać do­
da1 nią leakoyę wśród ludu. Należałoby więc 
sferom decydującym zastanowić się gruntownie 
nad powodami obecnego fermentu i odpowio- 
Jniemi reformami zapobiedz, by zło przy lada 
nadarzonej okazy i nie przybrało większych 
rozmiarów. Kto zna dobrze stosunki panUjąoe 
po wsiach, a ma kontakt z Ludem w ’ e)SRim, 
ten musi przyznać, ze i organy administraoyi 
państwowej nie są wolne od wszelkiej winy. 
Nie jest to jednak może tyle winą jeanostek, 
stojących na posterunkach urzędowych, ile 
wadliwego systemu adm i: ittraoyjnego, który 
metylko nie przyonynia się w niczem do roz­
winięcia w urzędnikach potrzebnej same,dziel­
ności myślen a i energii, ale właśnie paraliżuje 
je i nie pozwała im się rozwinąć. Urzędnik 
polityczny we wszystkich swych zarządzeniach 
ogląd* się m wskazówkę z góry, trsyma się 
niewolniczo litery prawa, nie zgiębie.jąc wcale 
jogu ducha, to też decyzye powiatuwyoh w,’ adz 
administraoy jnyoh są często tego rodzaju, £e 
budzą w ludności tylko niezadowolenie i p0- 
czucie doznenej kizywdy. W eźmy n. p. w yko­
nywanie policyi targowej po naszych wsiach 
i miasteczkach. W kiamikaoh żydowskich i 
przy stragt naoh dzieją się ozęsto proste łup:e- 
ztwa, żydowsoy przekupnie sprzedają chłopu 
było oo, cuchnące rnię&o, stęuhłą mąkę, benzy­
nę zamiast naity. oszukują go na mierze, wa­
dź:) i oenie, szarpią go, poszturkują, a on nie- 
stc ty nie wiązi czuwającego oka władzy, któ ■ 
raby zapobiegała tego rodzaju nadużyciom i 
karała je przykładnie.

Stąd też pochodzi, że chłop jest wiecznym 
malkontentem, wszęazie upatruje swą krzywdę 
i na wszystkich narzeka. Na żydów narzeka 
najwięcej i upatruje w nioh wrodzonych swych 
wrogów, bo wobec tego, iż żydzi zagarnęli ca­
ły  handel w krtju, on ustawicznie z nimi się 
styka i ozęsto pada ofiarą ic-b wyzysku. Urzę­
dy gminne i starostwa mogłyby dużo przyczy­
nić się do zmiany tycfi stosunków na lepsze, 
ale niebtety tego i  ie robią. Starostwa ograni­
czają się uo szablonuwcgo referowania „kawał 
ków “ , a urzędy gminne w bardzo wielu okoli- 
oaoh podniecają jeszcze ogólne rozdrażnienie, 
zwłaszcza tam, gdzm w radach gminnych ży­
dzi mają potężne wpływy lub nawet większość. 
Także sądy w wielu ypadkach m mowolme 
są źródłem" niezadowolenia wśród ludu wiej­
skiego, uwłaszcza od czasu prowadzenia no­
wej procedury oywilnej. Reforma ta bowmm, 
m„j™ „ na ceiu uprośoiu poatępowame sądowe, 
a i ryoitr sprawiedliwości uczynić tańszym i

szybszym, wobec wyjątkowych stosunków, pa­
nujący h w Galioyi, pogorszyła położenie ohło- 
pów. Żydzi bowiem na podstawie nowej proce­
dury uzyskują obecnie szybo5"j wyrok’ na za­
dłużonych chłopow, to też lud wiejski narzeka 
na nową procedurę i upatruje w r.iej jakiś za- 
mat h na siebie. Wszystkie te okolioznośoi w y­
twarzają w naszym włościaninie pessymizm, 
czynią go podejrzliwym i niezadowolonym. Że 
to n iezadow oleniw ybucha w formm gwałtów 
i zagrtża porządkowi publicznemu, temu win­
na poozęśń  wyjątkowa nędza, panująca w tym 
reku, a pc części niecumii nna agitaoya niepo­
wołanych opiekunów ludu.

O r-.ęd^y, jaką oierpi lud wiejski obecnie 
w  czasie przednówku, ten tylko może mieć po­
jęcie, kto żyje na wsi. Przed kilku dniami 
opisał ją dosadni i pewien kapłan wiejski w  li­
ście do redakcy i, zan mszczonym w łamach 
pisma naszego. GLłód zawsze jest złym doradzcą, 
ozłowibk głodny bardziej przystępny jest po­
kusom niż syty, a pokus tych niestety jest aż 
za wiele. Jakież to brednie opowiadają agita­
torzy chłopom, jakie apetyty wzbudzają w nich, 
jaki zamęt pojęć wywołują a nioh! Oto dwa 
przykłady z ostatnich oza3Ów. Tymi dniami 
po bruku wiedeńskim włóczyli się dwaj chłopi 
galioyjsoy i molestowali naszych posłów pro­
śbą o wyrobienie im audyencyi u Cesarza. Je­
den z ohtopów miał taką do Monarohy prośbę: 
Przed laty dwudziestu zrobił ojoieo jego w ban­
ku włościańskim dług na 500 złr. Ile z tego 
dostał gotówką ile spłaoił, tego nie wie dzi­
siejszy pos adacz. gruntu, na którym ów dług 
cięży. On sam posiada grunt już od kilkunastu 
lat i nigdy żadnyoh rat nie płacił. Komitet 
likwidacyjny banku włościańskiego upominał 
się kilka razy bozskuteoznie, wreszoie zapo- 
zwał właściciela gruntu do sądu i uzyskał w y­
rok- na tysiąo kilkaset reńskich Uhłop jedzm 
do Wiednia i prom posłow, aby mu wyrobili 
audyenoyę u O ssarza, bo Cesaru dał panom 
pieniądze na zapłacenie banku włościańskiego, 
a panowie zamiast zapłacić bank schowaL pie­
niądze do kieazem, dlatego też on musi po­
skarżyć się Cesarzowi i prosić Go, aby kazał 
panom zspłaoć jogo dług, Oczywiście z palca 
sobie ehtop tej bajki j.ie wyssał, lecz usłyszał 
ją od agitatorów.

Drugi ohłop z równie śmieszną skaigą 
na urojoną krzywdę wybrał się do W'ddam 
Ojoieo jego, wysłuży wszy wiernie k Ikadziesiąt 
lat we dworze, otrzymał od dziedzica wm k a­
wałek gruntu i fundusze na wybudowanie cha­
ty. Isa tym gruncie pizepęiaał ostatnio łuta 
życia i zostawu go w spuśjiźuie synowi. P o­
nieważ grunt tan leży tuż nad rzeką, przeto 
woda obrywając brzegi, z eżashm zaorała k lna- 
n&ścii s^żni owego giuatu. Po przeciwnym 
fcrregu rzeki jednak, gdzie zaajdują ńę łany 
dworskie, zostawiała woda ns,muł. O wóz ohłop 
uroił sobie, że skoro woda po jeg<« stronie za­
biera grunt, a po przeciwnej zostawia namut, 
przeto on ma prawo zabrać sobie kawatek 
gruntu na przeuiwnym brzegu. I pewnej no­
cy odmierzył sobie kawał gruntu po prze­
ciwnym brzegu, odgiodził i eparkan-ł jako 
swoją własność. Właściciel wytoczył mu 
pro cos o naruszenie posiadania i ohłop 
oczywiśoie przegrał go wc wszystkion iastan 
cyaoh. ka namową agitatorów wybrał się onłop 
do Wiednia prosie Cesarza, by mu t*n kawał 
gruntu przyznano, bo on mu się naieży.

Dwa te wypadki Hus rują dosadnie, w jaki to 
sposób kształcą radykalni agitatorzy nasz lud 
wiejski. Nic więo dziwnego, żo niedorzeczne 
baśnie, osnute na tle Zydowskiem, znajdują 
chętną wiarę i posłuch, Agitatorom .dzie o to, 
aby podtrzymywać w chłopach wieczną niena­
wiść i nieaauowolenie, a ponmważ żydzi przed­

stawiają wdzięczny temat do wytwarzania tego 
rodzaju fermentu, przeto agitaoya zuiytkowuje 
go do syta. Nftlefałoby więo z całą energią 
tępić tego rodzaju niezdrowe sgdaeye, bo one 
obałamuoają ohłopa i wiodą go na manowce, 
Obok ttgo jednak należy usunąć powody, które!

jednak pamiętać o tem, że ieżel’ oficerom, k tó -/n a  mocy którego t a l *10 ohce państwu nie otrzy- 
ryoh wywiemy, me będzi6 dana wielka swobo- j ma ani kęsa chifi kiei bierni na oaiym obszarze 
da dz.ałaaia, to od wieków zakorzenione złe między granirą Tonfe;im a rzeką Jang Be Może 
rządy i nadużycia sparaliżują pracę naszych in -k Franoya, biorąc rzeczy jurydycznie, ma s.u- 
siruktorćwu. * ’ ' szność, ale postąpiła samowolnie i ODrŁŹliwie

A  zatem przygotowuje się objęcie przez dla Chin.
ułctwi *ją taką agitaoyę, a które zaznaczyliśmy ‘ Anglię komendy nad armią chińską,'która no- Te fak;y, które odsłoniły z a b o r c z e  zamiary
na wstępie. Przedawszystkiom więc należy; że liozyć kilka m lionów żołnierzy, oraz- nad Francyi i  Ecsyi, oarazu przerzuciły Chiny na
admmistraoyę brąju ożywić nowym duchem, • marynarką chińską, dość jeszcze silną i obsa- angielską stronę Pasta® rzeczy ogromnie się
podnieść powagę władz administracyjnych, u j dzoną przez zdolnych majtków, lecz wydaną zmienia i staje się groźną., wydaną

. . ... , na łdp zdemoralizowanych manda-ynó w. Źbroj- :
przykładnie, wykonywać surową i sprawiedb-j nQ si]y chińskie mop- ----- :-1 1 -  1 - 1 E
niemoż]’wiać wyzysk żydowski i kaiaó go

wą kontrolę nad targam', i karczmami i ze 
wszystkich sił popierać działanie Kosc:'oła, to­
warzystw i jednostek, zmierzające do umorai- 
nienia ludu.

u ra e g lą d  p o lity cz n y .
Lwów 28 czeiwoa.

W  Chinach odbywają się bardzo ważne 
wypadki. Lord Salisbury, mówiąc o mch w 
angielskiej izbie panów, powiedział na wstępie, 
że „mam wprawdzie nadzieję, iż w taj chw.li 
nie groz i żadna ka'astroi’a lecz w ogóle jest 
ona dla Chin nieuniknioną, jeżeli one bez z wło­
ki nie zostaną gruntownie zreformowane“ . Czyż 
można jednak bez zwłoki gruntownie zreformo­
wać ta<ie państwo ? Sam lord, który w refor- 
rnaoh widzi zbawień'e Chin, nie wierzy w oh 
możliwość, g iy ź  tak się wyraził w dalszym 
oiągu swej m owy: „Trudno zreformować tych, 
którzy nie chcą reform. Bogdyohan : jego naj­
bliżsi doradcy okazują m.jlepsze chęci, ale to 
usposobienie by na, mniej nie przenika kolosal­
nego cielska bmiukrauyi, rządzącej państwom. 
W  setkach milionów swej ludności posiadają 
Chiny niewyczsipaay i zuakumiuy materyałna 
doskonałą armię i marynarkę, jeżeli jednak u- 
rzędnicza horda będz 3 p i  dawnemu traktowa­
ła sprawę ob"ony państwa, dbająo głównie o

w angielskich rekach I -W  Rumunii odbyły się krzykliwe lemem- 
stać si^ wielką potęgą, bo jak słusznie powiada stra-oye autitureckie przy sposobaoaoi obchodu 
Standard, „Gordon pok&ztł, ozem być może ohiń-1 tooznicy powstania przeciw pailDwaifii ture- 
ski kołnierz, wymusztrowany i dowodzony przez okiem u w r. 1848-ym. P 'wstanie W] 1 C—ł 
A.nglŁkau. W  istocie, Gordon, który później Iw Bukareszcie, bitwę z załogą, osmab ską sto- 
sginął w Chartumie, tak zorg-tnizował* parę j c-zeno i wygrano na pagórku > pou miastem, 
chińskich dywizyj, należąoych do wioe króla guzie teraz postanowiono ~znieśo pcmi .k. Po- 
Li-Hung Czanga, że można bvło niemi zniszczyć j święcenie kamienic węgielnego >yło ur y - 
ogroinną armię tijpingów. Wiadomość o ukła- j tością cfioyalną, w której uczestniez-yli kroi, 
daeh ńnglo-chińskich przeraziła Rusyw bo to 9 [królowa, królewicz, ininwj.rowie itd. Ale zaraz 
istuc.s rzecz dla niej będzie fat&laa, po prostu ! potem zaczęły się mauifestacye już n.eurzędo- 
będzie klęska, jeżeli Brytania, jej przeciwniczka L we i  nietylko w Buka: eszc-ie, ale w  wielu 
na wszystkich punktach, ma,ąc najpetężniej
szą flotę, stanie się jeszcze parr^ olbrzym’®, i 
debrze, po europejsku wyćwiczonej aimii ohiń 
skiej. Przyszłość panowania rosyjskiego w  Azyi, 
przyszłość Syberyi stanie się bardzo rdapev/na- 
Mil.ardów zabraknie, ca?ej armii rosyjskiej nie 
wystarczy do uzbrojenia i obsadzenia niezmier­
nie długiej granicy wzdłuż oałej Syberyi i Tur­
kiestanu — od oceanu Sookojr ugo aż do gór 
afg«ńskiuh Nie dziwno tedy, że układy anglo- 
chińskja przeraziły Rosyę. Jej ambasador w 
Pekinie, p. Pawlow wyjechał do Pert-Artura i 
stami-ąd za pomocą telegrafu rozmawia z Ee- 
tereburgi m, bo z Pekinu m ógłby rozmawiać 
tylko posługując się kablem angielskim, a ohoó 
używałby klucza, jednak tajemnica rozmowy 
mogłaby być odcyfrowana prz9z Anglików. 
Prasa petersburska jest cała j  k by  w ogmu, 
grozi Brytanii i Chiuom, wzywa do pomooy

łapówki i zadowolenie swej dzieomnej próżno-1 Japonię, dowedzi, że wiele innych 
śoi, to armia ohińskn. pozostanie zbieraniną musi powstrzymać Chiny od układu
motłochu11.

Jak w idzimy, lord Salisbury wyraził się o 
mandarynach bardzo niedelikatnie, lecz angielscy 
mężowie stanu me robią ceremonii z państwa­
mi słabemi. Przecież bodaj ozy me ostrzej je ­
szcze mawiali yg parlamencie panowie Glad- 
stone, Salubury, Granv; lie i R osi bory o Tur- 
cyi i jej sułtanie. Ale surowość wyrazów an­
g ielskiego ministra o mandarynach znajda e 
nyjrawiacii«r\a joa-Osar w ;«K, ż )  chnskft 
oesarzowa-matka stała się te.az, po śmierci ca- 
sarskiegu stryja Kinga, rzeczywistą wł&duzynią 
państwa i podobno dąży do rozpędzenia „hordy 
urzędniczej11, a w ostatmoń czaoacfi zupełnie się 
przechynia na angielską stronę, widząc w niej 
ostatnią dla On n des erę zba wienia. Między nią 
i jej zwolennikami c  .zędem angielskim wła­
śnie teraz toozą się układy o objęcie przez ory- 
tańskich oficerów kom eniy nad chińską armią 
i marynarką Układy jeszcze się nie skończy­
ły, a lord ria lis bury tak o nioh powiedział w 
izbie panów: „Rokowania co do reorgamzacyi 
floty posunęhśmy już daleko i mam nudziuję, że 
znakomity oficer, którego przeznaczamy do tej 
pracy, doprowadzi do skutku tuki kontrakt, 
który mu pozwoli z gruntu zreformować ohiń- 
sną marynarkę. Nie w tera trudność, że są 
Cfiińczycy przeciwni naszej pomocy, lecz w 
tem, że gabinet pekiński waha się dać naszym 
oficerom dostatecznie niezależną pozyoyę. D o­
póki nie przełamiemy tego oporu, Widoki tej 
sprawy będą niepomyślne. Muszę przyznać, ;e 
warunki nasze są dość oiężkie i rząd chiński 
nie łatwo- m iże na me przystać, Me my, pomi­
mo że Się staramy ztagodzm trudnośo’ , musimy

m carstw  . 
z Anglią,

inrych  midstacti, a skierowane przeciw T ercyi, 
.jako cierni ężyoieloe Rumunów, zwąoyofi się 
Kuco-W ołocham i, którzy zamieszkują góry Ło- 
dcpsk:o w pobliżu morza Egiejsk.ego, Dużo 
praw ono o konieczuośoi wypędzenia Turków 
z Europy i na dowod, że log.ks tłumów jest 
niezmiernie dziwna, bratano się z Bułgarami 
i wspólnia z nimi giożono Serbom A przecież 
prędzej Serbowie mogą być sojusznikanr R u­
munów w dziele rozbijania Turcy:, aniżeli Buł­
garzy, bo ei chcą dla siebie zagarnąć wszystko, 
co jest jeszcze sułiańskiesc, nie dując nic ar.. 
Serbom i Rumunom, ani nawet Grekom. Stąd 
właśnie pochodzi cała niechęć między Bułgaryą 
a Serbią, a ta niechęć i nieufność wyraziła się 
teraz przysunięciem licznych pułków bułg-r- 
skich do serbskiej granicy. Awantury tureuko- 
albańskio, już zdaje się załagodzone, wy .worzyly 
chwilowo sytuaoyę tak riepewną, ż« Ba? gary a 
uru-homua swą armię i znaczną jej część po­
staw, ła na pog -aniczu serbskiem Gna zawsze

daleki iak czyni, ilekroć w Tur pyl powstaną zamieszki, 
zaraz zwraca część wojkka przeciw Serbii, a to

bo — jak woła Nowoja Wremia —  „oały 
W schód stanie się ofiarą mordu

Cóż jednak tułania Cniny do rzucenia się f dlatego, że Serbia, wedle bułgarskich planów 
w ramion* aagielskie ? Trzeba przyznać, żo >m6 powinna nic dosuao w spadku po T .royi, 
R c s y , i Franoya, zanadto leacewdżą-j Ghiny, ia oczyw.śoie będme z tą Turcyę w wzy-
popełnhy teraz krok nierozważny. N ajpierr przeciw Bułgaryi. 1 o tłómaccy bratanie
Rosya.. bea żadnej .ceremonii, prawem kaduka,! ^Bulg^rów z Jiumunami. Ale daremne są te 
znjęła latarnię moroką, oświetlającą weiśoie do i polityczne koinbiiiacye państewek, czy narodow 
zatoJsi Peczyli. Pewnego razu — a I 
temu; ~ k&rcnicrka rosyjska, po 
tarnjv wypęóziła ofimstą załogę i zajęła 
sooWcść. Stało się to po innym fakcie

ająeą wejśoio do } r u jŁOuiuiiiaoyo u*iuuutt
a bvio to ta- a dni balkańskioh na własną rękę, bo im ani Rosya, 
o d ^ n ę ła  d? 1 ?  T7 .. ł.zyi, ani Austrya i i .  o s w o ją  R*

miej rurzyó.
-  reo °  f

rodtaju Port Artur i Talienwan wzięła Rosya Zjazd strzelecki. — Jeszcze epilog. — Deputa- 
w dzierżawę na takich warunkach, że te m iej-i cye kw otow e. — K cn ferencye ugudOWS. 
socwośni zawsze pozostaną intrg alną o/ęscią Piszą nam z W .ednia, 27 czerwca:
Cnm, ty mczasem ter-,z Rosya przestała wy u- Hołdowi jubileuszowemu dziatwy szkolnej
szczać do tych portów chińskie okręty, jeżeli dla Cesarz, nie można było żadną miarą nadać 
on« nie miały paszportów wystawionych przez cechy stronn’ ozej. Stał się przeto wspaniałą, 
rocyjskion konsulów. Jednocześn e wykryto, że nadzwyczajny, w swym rodzaju jedyną mam- 
krnsoroyum belgijskie, które jako neutralne, fe.itacyą wyłącznie dodamią, — dcmonstracyą 
niegroźne dla Ch.n pod względem politycznym, wieraośoi i przywiązania dla Ce3*rza Nawet 
otrzymało koncasyę na budowę kolei pod Pebi- najzręczniejsze sztuczki irterpretacyine pe wnej 
n^m, jest w gtuncio rzeczy tylko pozornie bel- ozęśoi pra°y tutejszej nie zdołały wyzyskać te- 
gijskiem, a naprawdę francusko-rosyjskiem i bu- go ńołdu w celanh partyjnych. Także owaoya 
duje te Loleje z uwzględnieniem militarnych 500U myśliwych z wuzystkion prowincji, która 
potrze Rosyi na wypadek jej marszu na £e- .fię odbyła w sobotę w Schoenbrunnie, nie mia- 
kin. Wreszoie teraz Francuzi ze swego Tonkmu ' ła żadnogo oharakteru politycznego, ctronm- 
wuroczyli na on ńskio tery tory urn i zujęli czego. Nauomiast domyślano się, że wczorajsze 
K w arg - Tszau - V a n , guzie ludność się wzbu- otwarcie jubileuszowego zjazdu strzeleckiego, 
rzym, 'samordowała przowodniaow franouskiego lostarczy preteztu do dbinonstr&oyi na Le as- 
o — a ... i zw.ącaD się przysięgę, że nic nie tualnych sporów politycznych. Nawiązająo lo 
spr” a a ter i m .jeźdźcy- j -aneya tłómaczy swój głośnego swego czasu wiedeńskiego zjazdu 

, ze OJ iny, odi tępująo_Angiii 200 mil strzeleckiego w r. 1868, na którym hr. Beustkrok
kwadratowy ih lądu naprzeciw Hongkongu, zła- j yj oetach rewindykaoyjnyuh,

.iy zawarty przed rokiem układ z Francyą, . partyjnych uderzyli tak głośno
G iskra w celaoh 

w struuę ni«-

3)
Mickiewicz, jako poeta.

(Ciąg dalszy).
Na tym punkcia wątpliwości i pytania 

stał Mickibwioz w więzieniu i po więzieniu. 
A  Mickiewicz ozuł s.ę wielkim, wielkim przez 
geniusz i natchnienie, większym przez uczucie, 
bo czuł za ludzkość, za -,mi. Lony kochał i oier- 
piał“ , był sumą milionowej inności i boleśoi. 
2  jego osobistych upjuó nie zostało nio: szozę 
śoie, miiość, wszystko to znikło, jak dym. 
Zostało tyiko jedne, ostatnio, które g c  a sobą 
samyr łąozyło, tak naturalne, fte cez niego on 
oyć mc mógł- uczucie własnej wielkości, duma. 
Oparty n« słuszności swojej sprawy, silny swo- 
jem uozuciem „muiono>. em Konrad —  Mi- 
okiewioz —  ohoe, ż^da, domaga się, żeby ta 
sprzeczność była mu wytłómaczoną. A  ,-n u , 
bo on if h*-' tego y lęoej prawa, nR każdy 
innv bo on jes*- ze w szyfkiob synów ludu 
k ic i ' najbliższy Boga, największy. Odpowiedzi 
nie słyszy. JNie słyszy jej ała ®ego, że pozo­
stał! w mm jeszcze miłość siebie w term-e 
pyobs P oddać się tej wszechwiedzy, h óreJ 
aie rozumie on me ohoe; ma pr„ '0  żądao od 
niej, żeby mu się wytłómaozyła. W yzywa więo 
B^ga. grozi mu sądem, a gdy Bóg me odpo­
wiada, nie odsłania mu swoich zami ró-t , wte­
dy or nic mogąc pogodzić sprzi cznośc. mię­
dzy swojem sumieniem a działaniem Boga, 
sądzi go. potępia, mówi mu. „Tyś nie ojoem 
świata, alt carem h

To szczebel drugi. Wstąpił nań Mienie- 
swio w więżeniu, zostawał n nim, i na nim 
jujL zarewte chw i-ć się zaozął, przez czac  ̂swo- 
ieeo wy w ia n ia  do Rosyi. Ten stopień zaś 
ie* wyższy. Gustaw był niewinny, miał co 
naiw oej pebusy J-L^b, zaraz odpaite; Kon­
rad jesu hardzi grzeszuy. A Le to nie jes. jego 
stan stały. To jest nrzujśoie, pekusa, walka

;  k“ rtj 0,1 w« -  
' W * * '  byl- D» ™ >  w

cha opadnie z niego, jak podarta szata, zosta­
nie to, co w mm było najczystsze, najszlache­
tniejsze, najwyższe. Wszyotko, oo ziemskie, 
nawet wielkość, wydaje mu się ozims małem, 
niodi jrzanem; już on nie patrzy na siebie, 
am dokoła siebD, tylko w goię. Zaozyna się 
zwrot relig jny , pragnienie proste, w^ary i po­
kory; a z tego wyohodzi meznaczu ie pragnie­
nie bezpośredniego stosunku z uadzenysłowym 
światem i z Bugiem. Dojść do Boga przez po- 
korę, przez prostotę, przez wiaię, przez świę­
tość; a wtedy, zdobywszy jego łaskę, mieć 
sobie obiawioną Jego myśl, mieć sobie udzie­
loną Jego mco OGdotworczą_ i jaż me „m m o 
Boga", ale z Bogiem „stworzyć swój naródu, 
jako „pieśń żywą i jak pieśń szozęśliwą“ , to 
jest dążenie Mukiewh.za w epooe ostatmej, to 
powód tego związku ze światem nadzmysio- 
wym, którego tak **kał i w  który tak wie­
rzył, to sekret tej wiary, do któiej tak się 
przywiąza., w*ary, że człuwiek mocą swego 
duoha meżo rozkazywać innym duchom na 
tym i nu tamtym świeuie —  to poozątek, po­
wód i sekret Me„syan'zmu. Jestto to samo 

LUiuoie, to samo dążenie, którego wyiazbm 
jest im ] "owizaoya. Zrozum .oó sprzeczność 

wiata, zdać ^ubie sprawę z zamiarów Boga. 
z narodu swego „stworzyć pieśń szczęśliwą- 
to jest w  dalszym ciągu |6go życia tak, jak 
w „lm prow izacyi-; t .lk o  szuka on tego -a  
innej drodze Nu mógł wziąć Boga szturmem, 
ohoe go ująć pokorą, wiarą, świętością.

W tedy znąlazł.—  zupełnie sam, czv mu 
że Z częściowi ożyją pom cą (OleszkiewioTil 
wszystko jedno — odpowiedź, która go zasnn’ 
koiła która mu wyŁ?ómaczyia ws^ysokie sor  e 
cznośoi i wysftai ożyła na re-ztę śyue. Polska 
cierpi ze. ludzkość, żeby ją swojem o ierjie- : fa - 
oczi śoiła, swojem ;marc wy oh wstaniem zbaw 'łk  
Oto trzy ohwile, trzy oaresy w życiu Mickie­
wicza, „rzy wielkie przejścia jego duszy; prEej. 
śoie s. uozuciai osobistego do uozuoia naruuo- 
wego, z osubistem Jeszcze Rąozonego, ft - tego

znowu przejście do uczucia patryotyozno - reli­
gijnego, które religijnem zostało nawet wtedy, 
kiedy stało się stanowczo miscyoznem, a pra­
wowiernemu być nieotety przestało.

"We wczesnej, doraźne', rzeo można, zu­
pełności ]6go ftroystyozuych sił i uzdoimeń, 
ohoó różnic tak znacznych i widocznych me 
ma, jest nieprzerwany postęp, któremu takie 
trzy stopnie uznaczyo oy można. Zrazu jest on 
zależnym od Byrona, od Niemców, od w yobra­
żeń i upodobań młodej ,essoze romantyczności 
— to „D «a d ów “ część druga i czwarta; ale w 
miarę, jak wyohodzi z zaiezn^soi od siebie i 
swoion uczuć, wychodzi taaże ze wszystkich 
zależnośui zewnętrznyofi, od jakichkolwiek wzo­
rów. W  „W »lem odzie“ jeszcze ślady tej zale­
żności są, choć pomimo wszystkiego, oo ludzie 
mówią o podobieństwie do Byrona, powierzcho­
wne tylao i zewnętrzne. Niema jej w „Powie­
ści "Wajdeloiy14, a jest natomiasu potęga i pię­
kność nigdy przedtem niewidziana. Liryk do­
szedł do szczytu w „Farysie1*, w „Pieśni W aj 
deloty11 i w „Im prow i/acyiu; artyeta o nieskoń­
czonej rozmaitości form i tonow, o doskonało­
ści niezrównanej, doszedł szczytu w „Powie- 
śoiH, w „"Wywożeniu kibitek11, w niektóryih 
ustępach „Petersbuiga". Zdawałoby si^, że już 
wyżej nie m ożna; aie on po lyofi szczytach 
doskonałości wznosił się przecie coraz wyżej 
az doszedł do „Pana Tadeusza14 — i na nim 
stanął.

Ozy mógł zrobić w.ęcej ? oobyśmy jeszcze 
dodali, lub czcgobyśiny żąaac mogli w  naszej 
poezyi, czegoby M.ckiewicz nie był zrobił ? 
Przed nim martwa, dochodząua oo najwyżej do 
zewnętrznej piękności języka, lecz z Większem 
staraniem, niż skutkiem, siląua się na wdzięk 
i uczucie, przygotowująoa dopiero gunę na po­
sąg, ale niezdolna jeszcze posągu z tej gnny 
ulepić, stiojąoa instrument, aie grać na n.m 
nie zdolna, przez Miokiew.cza stała s. ę ta poezya 
natch nonym wyrazem na wszystkie uczucia 
jednej duszy ludzaiei, i zbiorowej duszy na­

rodu. Od najwznioślejsze; potęgi natchnienia 
do najm Iszego wdzięku prostoty przybrała się 
w te wszystkie ozdoby i ozary, z których się 
śniada piękność, jak światło słońia z siedmiu 
barw i promh ni. Stała się poezją miłuśoi, stała 
się poezyą ojczyzny, poezyą wszystkioh cierpień 
Polski podzielonej, puezyą jej życia narodo­
wego, rodzimego, w tem , oo jest jego formą 
rdzenną, pcastawną, przyrodzoną, i jemu je­
dnemu właściwą. A  jak do eoTaz wyższej do- 
skonaluśoi artystyoznej, tak wznosiła się du oo- 
raz wj ż:zej, ooraz czystszej szlachetności uczu- 
0—. - i - i ,  jak niejasny romantyzm pierwszych 
„Dziadów11 przewyższony jest klasyozną lasnc- 
śOią i prosto.ą Grażyny, jak werteryzm Gusta­
wa przeradza się w szlachetniejsze i wyższe 
o.erp:en>e za miliony, tak to cierpienie samo, 
ta miłość i pojęuie ojczyzny, stają się coraz 
wznioślejsze, coraz lepsze, kieuy ideai patryo- 
tyoznej nienaw.śoi zemsty („W allenrod11) staje 
się ioeałem wyr: eozenń się siebie, zadośćuczy­
nienia zr złe, j»kie w historyi zrobiło ludzkie 
ja  (Robak). N*e zostało jedno uczuoie, jedna 
mysi istotna, jedua żywa konieczna część du­
cha i życia narodowego któregoby poezya Mi­
ckiewicz? n u  oyła w liobie wcieliła, ob’’ęł« i 
wyraziła. Do „Dziadach*1, po „W allenrodzie11 i 
p > „Panu Tadeuszu11 ona juz była zupełną, mu- 
gła się sKończyć; może się nawet skończyć 
musiała.

Rzadki to wypaaek i dziwny, żeby ozło- 
wiok na poetę stworzony, poeta, który swoj 
zawód i swój geniusz kochrl tą miłością na­
miętną, którą tię w dzi w hnprowizacyi, w  sa- 
mej pełni swoich sil, o samem nołudniu swego 
wuku i swt go geniuszu — żeby taki poeta, 
w takiej chwili, odwrócił się od poezyi i rzu 
cii swoją lutnię, jak rzecz niepotrzebną, jak 
dziecinną za. uwkę, którą się dłużej nie bawi 
człowiek z dz-euinstwa wyrosły. Dlaczego Mic­
kiewicz to zrobił dla czego zam ilkł2 Czj 
możr bał się, że zacznie słabnąć i me ohcitł 
doozekać sohyłku | zachodu swegc słońca?

Nie. On zamilkł z innych powodów, słusznych 
lub nie, ale poważnych, wielk.oh, godnych 
jegu. Sumienie zaczęło wątpić, ozy dobrze jest 
dalej poezyą zyć 1 poezyę tworzyć, zaczęło 
pytać, ozy to nie jest vanilas uanitatum: —  
a wyobraźnia onieśmielona tą wątpliwością su­
mienia, ctrai iła popęd i lot, odwagę i wiarę 
w sweje dzieła, i już się do tworzenia rwać 
przesf ała.

„Przekonywam się, ie  się zanadto żyło 
i pracowało dla pustyoh pochwał i oelów dro- 
bnyohu —  pi ize Mioziewicz dc Odyńoa w lu­
tym 1834 r. „Zdaje mi się że już nigdy pióra 
da fratzki nie użyję. To tylko dzieło ooś war­
te, z którego człowiek może poprawić się i mą 
drosci nauczyć11. Konrad nawrócony, eiiorcr- 
zmowany z pychy, z politowaniem patrzy ra 
swoje dzieła. On, który Diodawno tak dumnie 
„kochał swe dzieci wieszcze11 i  wołał na oały 
świat, Ze „nieśmiertelność t w o r z y t e r a z  od- 
rzuoa Gustawa, „Grażynę", „W allenroda11, jak 
rzeczy błaho, z któryoh się rikt nie zbuduje 
i mądrości nie nauczy. Naturalnie! Poezya, 
piękność, sztuka, oh wała własna, wszystko to 
marne, kiedy jeden świat się konuzy, a od nas 
zależy, czy ten drugi, który po nim przyjdzie, 
będzie lepszy, albo gorszy. Ihis w  no world to 
play mik marrmtts. Dziś chodzi o to, żeby 
św’ at rauować, odradzać, zbawiać, w swojem 
serou naprzód, a potem w seroaoh innych. 
Zbliżyć sieDie do doskonałości, przez doskona­
łość 'd o  Boga, ludzkość ku Nienu zwrócić, 
uczyć ją, że Się, i jak ratować powinna, ewan­
gelizować SieDie, Polskę, świat, tego on teraz 
choe, to ma za swój o oo wiązem Precz wszyst­
kie Dięknośoi, wszystkie wdzięk' i uroki fan­
tazji. Nie ozaru poezyi, ale rzeczywistości 
Bożego słowa potrzeba światu na to, żeby się 
odrodził.

Dla tego zarzucił Miokiewioz poezj ę.
(Dokończenie nastąpi).
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mieckiej aolidarnośoi narodowej, K. Wiener tem kraju. Szkoda, że dawna Polaka nie pozo- 
Tagblatt wyraził wozoraj nadzieją, że teraźniej- ‘ stawiła po sobie więoej posągów. Gdyby mi- 
szy drugi walny zjazd strzelecki wstąpi w  śla- ‘ łośó współczesnych zdobyła się była na Bato- 
dy owego pierwszego. Napomykano, że zanosi j rego posąg, inożeby była zdołała także ooenió 
się na niemiecką kontrmanifestaoyą przeciwko I i przechować jego myśli i spełnić je. Polska 
uroczystościom słowiańskim w Pradze. E wen-j porozbiorowa, pokolenia pogrobowa w  swej 
tualnych wykolejeń bankietowyoh nie podobna żałobie, w swej tęsknocie za tem co było, u- 
przewidzieó. Wczorajsze jednak otwarcie zjazdu ; czuły żywiej ten obowiązek i zaczęły go peł-
bdbyło się bez wszelkich rozdźwięków. Prze­
mowy prezydenta centralnego komitetu barona 
Gudenusa, w. hofmistrza areyksięźnej Stefanii, 
burmistrza Luegera i hr. Meranu, jako też od­
powiedzi gości bawarskich i innych, nie zawie­
rały żadnej aluzyi do chwilowych zatargów 
politycznyoh, ani do przyszłej wojny f świata 
germańskiego z słowiańskim", lecz zgodnie w y­
rażały cześó dla cesarskiego jubilata Jeżeli ta­
ki nastrój pokojowy dopisze do końca, będzie 
można z zadowoleniem zaznaczyć, że ten 
wiedeński tydzień hołdów jubileuszowych nie­
wątpliwie przyczynił się do uspokojenia rozna- 
miętnionyoh walką polityczną umysłów.

W  epilogu uroczystości praskich organ 
stronnictwa katoliokiego Katolickie Listy opo­
wiada, że jeden z rosyjskich uczestników zia-

nió. Nasz wiek wzorem tych co kiedyś pierw­
szym założycielom i obrońcom sypali mogiły 
i zarazem pamiątki, nasz wiek usypał mogiłą 
Kościuszki. Patrzą na siebie z Krakusem z 
dwóch wzgórz, z dwóch brzegów W isły zdają 
się mówić „ty  na początku, ja na końcu, a po 
nas kiedy przyjdzie.trzeci tak godzien jak my 
pamięci wieków". Że książę Józef odlany, go­
towy, nie patrzy z konia na ludność Warsza­
wy, to nie my temu winni. Na murach Jasnej 
Góry stoi ksiądz Kordecki z krzyżem i tak 
każe wierzyć i prosić jak kiedyś żywy na tem 
miejscu stawał.

Dziś każde miasto, które tylko może, 
święci pamięć Miokiewioza: wielkie posągami, 
mniejsze popiersiami, najmniejsze choćby ob­
chodem setnej rocznicy jego urodzin. Jak na

chw ilę, ale wieki oałe, przyszłość swoją całą rękodzielnicze starozakonne. Towarzystwo imie- 
nie tak górnie jak o jcow ie , ale górniej od oj- nia Kościuszki. Towarzystwo weteranów z ro- 
oów przeżył. ku 1881. Towarzystwo weteranów z roku 1863,

i . , Orkiestra górniosa z W ieliczki. Towarzystwo
Mowa p. Włodzimierza S p a s o w i c z a . j ; ^ ™ ^
wypowiedziana na bankiecie dziennikarskim w Fra- - Seminarya żeńskie i męzkie. Gimnazyum żeń- 

dze dnia 19 b. m., brzmiała: skie. Towarzystwo bratniej pomocy słuohaczów

. zdu, książę Andronikow w rozmowie z rekto- zaklęoie wychodzą pomniki tej ziemi, od której 
rem wszeohnicy czeskiej Kaderzabkiem w yra -; się wielkiemu człowiekowi cześć i wdzięczność 
ził swe ubolewanie z powodu braku religijności \ 
wśród Czechów, i że także jenerał Komarow, ’ 
aby napomnieć Czechów do pobożności, mowę
swą przy uroczystośoi złożenia kamienia wę­
gielnego pod pomnik Palacky’ego, rozpoczął 
znakiem Krzyża i słowam i: „W  Imię Ojoa,
Syna i Ducha świętego11. K 3. Andronikow miał 
oświadczyć, że nie wystarcza, aby Czesi byli 
Słowianami ciałem, lecz powinni być nimi du­
chem. Dalej zapewniał, że za powrotem do R o- 
syi rozwinie agitaoyę celem sprowadzenia unii 
z Kośoiołem katolickim uznania Papieża
w Kosyi za głowę Kościoła. Książę ubolewał
też bardzo, że nie zastał w  Pradze arcybisku­
pa kardynała Schoenbcrna, którego pragną?
odwiedzić etc. Od 300 lat, od czasów Iwana 
Groźnego, raz po rez rosyjska zręczność dyplo­
matyczna dosiada tego konina pro foro exter- 
no, gdy tymczasem systematycznie tępi się
unię pod zaborem rosyjskim. W  danym razie 
dyplomatyczne oświadczenia ks. Andronikowa. 
pozostawają w zbyt rażąoaj sprzeoznośoi z a- 
dresami naukowych korpor&oyi rosyjskich i 
mowami uczestników zjazdu, w których g łó­
wny nacisk położono na zasługi (protestanta) 
Palaoky’ego około spopularyzowania husytyzmu 
i epoki husyokiej (na prawdę zabójczej dla 
Czechów), ale w których nie dosłyszano się ani 
słówka uznania katoliokiego charakteru Cze­
chów. Powiastki Katolickich Listów ciekawe są 
tylko jako dowód, jak to nawet w katoliokich 
kołach czeskich usiłują odkrywać i wmawiać 
w  ludność szlachetne intenoye R csy i!

Wczorajsza konferencya deputacyi kw o­
towych o tyle oznacza pewien lekki postęp, że 
deputaoya węgierska zgodziła się na podwyż­
szenie kwoty węgierskiej na 32% , & więc o 
pół miliona złr. Do 34 lub 35% droga jeszcze 
bardzo daleka, ale już w tem wolno dopatry­
wać się lekkiej naprawy, że deputaoya węgier­
ska nie obstaje zasadniczo przy status quo 
ante. Dalszy ciąg obrad deputacyi ma się roz­
począć we wrześniu.

Hr. Thun dotąd nie uczynił żadnych kro- 
ów w sprawie konferenoyi niemieoko-ozeskioh, 
zatem też doniesienia dziennikarskie, jakoby 
ł doznał ze strony niemieckiej odmowy, nie 
iją realnej podstawy.

należy. Dobrze że tak jest. Ten hołd oddany 
communi consensu całego' n«rodu był potrzebny 
nie Mickiewiczowi ale narodowi, jako dowód, 
że ten naród swojego Miokiewioza ozoi, potrze­
bniejszy jako dowód wspólności i wierności 
w tych uczuciach, któ-ych Mickiewicz był 
najwyższym wyrazem. Ten stary rynek ju żw i- 
dz:ał nie jedno. Tam ciągnęły króle do domu 
Wierzynka, ztąd wychodził Sobieski, po dzięk­
czynieniu za zwycięstwo pod W iedniem; tam 
przysięgał Kośoiuszko, dziś tam okrzyków ra- 
dośoi nie słychać, wiwaty nie grzmią, u nas 
baz smutku bez goryczy nie może być nawet 
narodowe święto. — W  głębi myśli jest hydra 
pamiątek i w serce zatapia szpony, ale dobro­
czynna hydra; ona nie daje zasnąć, ona przy­
pomina : Miokiewieżowi oddajecie hołd to do­
brze, ale gdzie tamte hołdy?N a to pamiętajcie 
i pytajc e : oo z nimi, aoh, ooż z  nimi się 
stało? Jak śpiewu bez skarg, tak uroczystośoi 
nie znamy bez żałoby, & przecież ten obchód 
ohoó pozbawiony nuty wesela, jest tryumfal­
nym. W  Mickiewiczu święci się tryumf tej mi­
łości co mocniejsza niż śmierć i tej siły oo 
przetrwała niezliczone próby niebezpieczeń­
stwa. — Najtrudniejszym jest tryumf nad sobą 
samym, nad złem w sobie. Tego jeszcześmy

Pozwólcie mi, dostojni panowie, pójść za 
przykładem moioh ziomków, poprzednich mów­
ców i tłómaozyó się w moim narodowym ję­
zyku; postaram się, abyście mnie zrozumieli. 
Zjazd nasz, aozkolwiek tylko trzy dni liozy, 
ma już swoją historyę. Powołuję się na jeden 
fakt z tej historyi, na piękną mowę w sali na 
wyspie Zofijskiej posła Augusta Sokołowskiego, 
którą uważam za wzorową z tego względu, że 
po jej ukończeniu ci członkowie zjazdu, którzy 
jedynie mogliby jej oo zarruoió, a mianowicie 
przyjezdni Rosyanie, widziałem, jak podcho­
dzili do mówcy jeden po drugim, ohoó mówił 
głównie o Polsae, i chwalili go głośno w tych 
prawie słowaeh: nikogo nie zaczepił, nikogo 
nie obraził, a mówił nie banalnie, leoz treści­
wie i przedmiotowo i tak, że do tego, co m ó­
wił, mógłby się każdy Słowianin przyznać. —  
Potrącę jeszcze o drugi fakt, który się na zja­
ździe niniejszym zaznaczył. Profesor Brandt 
z Moskwy i inni mówoy Rosyanie powoływali 
się wciąż na ziasd wszeohsłowiański w M o­
skwie w r. 1867, zapoczątkowany przez wiel­
kiego ozłowieka, którego dziś sławimy i przez 
drugiego historycznego człowieka, który na 
barkach swoich lekko swoich lat 80 dźwiga, 
d-ra Pranoiszka Władysława Riegera, Otóż za 
ten zjazd, odbyty przed laty przeszło 30, oskar­
żano w swoim czasie obie wymienione przeze- 
muie osoby, że czyniły rzecz antypaństwową, 
że działały na szkodę rzeszy rakuskiej. Oskar­
żenia te były niesłuszne i dawno już upadły. 
W  liczbie głównych oelów, które zakładali so­
bie przyjeżdźająoy z Czeoh do Moskwy, był i 
ten jeszcze prawdziwie chrześciański, by prze 
mówić za nieobeonych i nie mogąoyoh brać w 
zjeździe żadnego udziału Polaków, by wycią­
gnąć do biesiadująoyoh oliwną gałązkę poje­
dnania i zgody i wylaó kropel kilka gojąoego 
balsamu na zaognioną, krwawiącą się ranę w 
stosunkach międzysłowiańskich, będącą fatal­
nym skutkiem polskiego powstania 1863 roku. 
Przemówić za Polaków podjął się główny 
mówoa zjazdu dr. Rieger, który rzecz swoją 
przełożył w dziwnie udstnej, pięknej i poety­
cznej formie. —  Jost w  mieście Moskwie —

politechniki we Lwowie. Szkoła rolnicza z 
Czernichowa. Młodzież akademioka lwowska. 
Młodzież akademicka krakowska. Towarzystwo 
akademickie „ Jagiellonia" z wieńcem srebrnym. 
Młodzież męzka szkoły sztuk pięknych. Szko­
ła sztuk pięknyoh dla kobiet. Czytelnia dla 
kobiet. Towarzystwo pań szkoły ludowej. Sto­
warzyszenie nauczycielek. Deputaoya byłyoh 
uozniów uniwersytetu Jagiellońskiego i insty- 
tutu technicznego,
na pomnik Adama Miokiewioza, z wieńoem 
srebrnym przez reprezentacyę miasta Krakowa 
ofiarowanym. Cechy krakowskie z ohorągwia- 
mi i insygniami. Zbór ewangelioki. Zbór izra- 
elicki. Przełożeństwo postępowej gminy izra- 
eliekiej. Stowarzyszenie kupców i młodzieży

szeroko mówić o stosunku Polaków do Rosyan. 
i Na wstępie oświadcza, że jest wiernym i lojal­
nym poddanym najdobrot liwszego i najspra- 

j wiedliwszego cesarza Mikołaja II. Na te słowa 
i profesora Brandta, Sokoli polscy i czescy opu- 
] szczają demonstracyjnie salę. Brandt mówi da­
lej o stosunku Polaków do Rosyi, dotyka spraw 
bardzo drażliwych, wyjaśnia, że Miokiewiez 

j kiedy nazywał cara tyranem, to czynił to je ­
dynie pod wpływem uniesienia i exaltftoyjnej 
gorączki, jakiej z natury rzeczy podlegać musi 
każdy wygnaniec, leoz zapewnia, że Mickiewioz 
marzył o zbrataniu wszystkich narodów sło­
wiańskich, a więc i o zbrataniu Polaków z R o- 
syanami, a dowodem tego wiersz, napisany do 
Paszkina, w  którym wyraża nadzieję, że Polacy 
tak się złączą z Rosyanami, jak Puszkin z Mi- 

którzy rozpoczęli składki j okiewiczem złąozył się owego czasu przed po- 
MintiAwinTia i. wiAiin^m mnikiem Piotra Wielkiego. Mowa Brandta nie

zawierała nie takiego, cob y . zasługiwało na ja ­
kieś potępienie lub ooby mogło być uważane 
zz ubliżenie Polakom, owszem była serdeozną i 
życzliwą, ale miała tę wielką wadę, że wypo­
wiedzianą została o kilkanaście albo może o 

handlowej chrześcijańskiej. Stowarzyszenie dru- * kilka lat zawoześnie i w gronie ludzi, którzy
karzy i litografów „Ognisko" w Krakowie. 
Towarzystwo strzeleckie. Towarzystwo górni­
cze. Kongregacya kupie oka. Roprezentaoye in- 
stytuoyi finansowych. Tow. tatrzańskie. Tow. 
techniczne. Izba handlowo-przemysłowa. Gre­
mium aptekarzy. Towarzystwa lekarskie. 
Kandydaci adwokaccy i not&ryalni. Izba ad­
wokacka i notaryalna. Deputaoya nauczyoieli 
szkół wyższy oh ze srebrnym wieńoem. Artyści 
dramatyczni, rfzkoła sztuk pięknyoh. Konser- 
w&toryutn muzyczne. Klub konserwatywny. 
Koło artystyczno-literackie krakowskie. Koło 
artystyozno-literackie lwowskie. Muzeum naro­
dowe. Redakcye czasopism. Czeska Beseda. 
Rodacy ze Szląika, Poznańskiego i t. d. Magi-

do rozwagi politycznej nie są wdrożeni, ale za 
to kierują się zapałem, uczuciem i sercem. W ięc 
też gdy Brandt skońozył swą mowę, niektóre 
osoby zaczęły świstać i wyrażać oburzenie. 
Brandt widząc, że go zupełnie fałszywie zrozu­
miano i brutalnie odepchnięto życzliwe słowa, 
które w imienin Rosyan wypowiadał, zabrał 
jeszcze raz głos i podniósł, że można się z nim 
nie zgadzać, ale że świstać na bankiecie jest 
rzeczą nieprzyzwoitą i niedorzeozną. Żeby dal­
szej polemioe między Brandtem a demonstran­
tami kres położyć, zabrał głos wioeburmistrz 
Pragi dr. Srb i wzniósł toast na oześó niewiast 
polskich, który gromkimi uwieńozono oklaska­
mi. Następnie dr.' Sokołowski odpowiedział

strat m. Krakowa. Rada m. Podgórza i repre- i prof. Brandtowi-, podziękował mu za jego słowa 
zentacye miast. Towarzystwa rolnicze. Dy- ij alo oświadczył, że słowa lecą a ozyny pozostają,
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nie odnieśli, ale zaraz idzie potem tryumf nad mówił Rieger —  cerkwi przeszło 300, w każdej
losem, a ten odnosiliśmy prz9z sto lat. W brew 
losowi jesteśmy tem, czemeśmy byli, ale prze­
cież może choć trochę lepsi niż dawniej (bra­
wa). Jeżeli tak jest, to nie Mickiewicz sam ja ­

po kilka, kilkanaście, albo i kilkadziesiąt dzwo 
nów. Ktedy uderzą wszystkie te dzwony na 
jakie święto, naprzykład na Welikdzień, jakaż 
to potężna harmonia, jakaż przeoudna muzyka.

den to sprawił; ale w  znacznej mierze sprawił I Przypuśćmy, żeby zechciano i postanowiono 
i on, a więo i jemu słusznie należy się hołd i przetopić wszystkie te dzwony i ulać z nioh 
i my choć zwyoiężeni nie potrzebujemy głowy j jeden tylko, ale olbrzymi dzwon. Byłoby w re- 
schylać. Źle, że nasi przodkowie posągów zwy- 1 zultaoie sporo huku ale żadna harmonia, oałe 
oięzców nie zostawili, bo tym zawsze naj- j przedsięwzięcie byłoby stinowozo popsute. Otóż 
pierwszym najpierwsze należą się posągi i my I powodzenie każdego, nawet najpiękniejszego 
którzy zwyoięzoów już nie mamy oddawna, my j przemówienia zależy od przypadku. Nie każde 
dobrze robimy, że temu posągi stawiamy, który \ bywa w porę powiedziane, nie każde się uda,

rekoya i urzędnicy tow. wzaj. ubezp. Dyrekeya 
i urzędnicy Kasy oszczędności m. Krakowa. 
Delegacye rad powiatowych. Uniwersytet lwow­
ski i krakowski. Rada m. Lwowa. Rada m 
Krakowa. Deputaoya czeskie i słowiańskie. 
Przedstawiciele władz państwowyoh W ydział 
krajowy. Marszałek krajowy z posłami sejmo­
wymi. Delegaci do rady państwa. Duchowień­
stwo. Straż pożarna.

Pochód ten trwał przeszło godzinę, t. j. 
od 11  do 12 w południe i wywarł wielkie 
wrażenie. Najpiękniej wyglądała deputacya 
lwowskiej rady miejskiej we wspaniałych kon- 
tuszach z deliami. Wszędzie witano ją  serde­
cznymi okrzykami. Szczególnie wzruszającą 
była grupa 1000 dzieci włościańskich w naro­
dowych strojach, każde z nioh miało mały 
wianuszek w rękach. W  pochodzie niesiono

więo że Polaoy życzliwie przyjmują serdeczne 
słowa Brandta, ale cboieliby widzieć również 
serdeczne czyny Rosyan. Dopiero gdy te czyny 
nastąpią, będzie można mówić o ziszczeniu się 
tego, co Brandt wypowiedział jako żyozenie 
w swoim toąśoie.

'Z kolei zabrał głos bardzo sympatyczny, 
miły, a w sympatyi dla Polaków spadkobierca 
Jelinka prof. Czerny z Pragi i wypowiedział 
piękny toast na ozośó narodu polskiego, za co 
obsypano go kwiatami. Było jeszoze wiele in- 
nyoh toastów, wszystkie wieńozono okrzykami, 
oklaskami i brataniem się. Ale z tem wszyst- 
kiem każdy z Polaków, będąoyoh na bankiecie, 
ozuł, że stał się fakt, który dla nas w Galicyi 
nie ma zgoła żadnego znaczenia i może być 
uważany tylko jako mały i nietaktowny epi­
zod z bankietu, ale który na naszych rodakach

mnóstwo wieńoów. Trzy wieńce były srebrne: pod berłem rosyjskiem może fatalnie się odbić,

Odpowiedź Cesarza.
poważnej strony piszą

jako duohowy zwyoięzoa podbijał i bronił. P ło­
mień rozgryzie malowane dzieje, pieśń ujdzie 
oało; to nie złudzenie, to prawda, to history- 
ozny fakt. Ona uszła oała nieraz i nieraz bę­
dzie krzepiła i przechowywała. — Serbów przez 
oałe wieki zapalała pieśń o K ossow yn boju, 
w Hiszpanii katedra w Toledo stała się meoze- 
tem a pieśń tak długo brzmiała aż kaięźyo ru­
nął i krzyż na sweje miejsce powrócił. —  Ta 
władza, to znaozenie poezyi jako przybytku i 
warowni narodowego duoha nigdzie nie stwier-

skoro nie jest na dobie, skoro nie znajdzie dla 
siebie przygotowanego gruntu. Otóż i powie­
dzenie Riegera nie znalazło przyjęcia, nie do

od gminy m. Krakowa, Towarzystwa nauczy­
oieli szkół wyższych i stowarzyszenia akade­
mickiego „Jagellonia". Czesi nieśli srebrną ga­
łązkę palmową z napisem „Największemu poe- 
oie polskiemu król. stoł. miasto Praga.** Mło­
dzież akademioka krakowska niosła wienieo 
cierniowy z ozarnemi wstęgami, dar kobiet 
z Korony i Litwy, lwowscy akad*mioy wienieo 
z biletów tow. szkoły ludowej. Włośoianie kra-

ozek»ło się odpowiedzi i co się nazywa upadło, kowscy nieśli olbrzymią wienieo uwity z kwia- 
nie przez to, żeby wszyscy wogóle na zjeździe 1 1 ^
byli względem Polaków jednakowo nieprzyja- 
źnie uspos: bieni, ale że na zjazdach, podobnych 
do obecnego, wszystkie uchwały napadają jak 
na dawnym Sejiaie polskim, tylko jednomyślno­
ścią, więo dośó dwóch albo trzeoh oponentów 
na to, aby najpoważniejszy wniosek obalić. —

Z  innej równie 
nam z W iednia:

„Jesf to dla mnis pociechą w tylu zmartwię- 
niach tego rokua. Niezwykłe wrażenie wywarły 
powyższe słowa Cesarza Franciszka Józefa, 
wypowiedziane przy uroczystym hołdzie dzieci 
wiedeńskioh w dniu 24 b. m. — a jednak 
wrażenie nie takie, jakie, naszem zdaniem — 
wywołać były  powinny. Rzewna skarga Ce­
sarska, przejmująoa tem bardziej, że wypowie­
dziana w roku jubileuszowym, wywołała w 
pierwszej linii najrozmaitsze kombinaoye poli­
tyczne, obracające się około kwestyi, co jest 
właściwie najgłębszą przyczyną cesarskiej tro­
ski i smutku? Nie pójdziemy śladem dzienni­
ków, rozbierających tę kwestyę, bo sądzimy, 
że nikt nie ma prawa wdzierać się w tajniki 
duszy stroskanego władoy, a jeszoze mniej w y­
zyskiwać smutku Monarchy w interesie tego 
lub owego stronnictwa politycznego. Ubolewa­
jąc jednak nad brakiem taktu, okazanym przy 
tej sposobności przez część prasy austryaokiej, 
nie chcemy bynajmniej powiedzieć, że cesar­
skie słowa przebrzmieć winny bez eoha i bez 
politycznej nauki. Ta ostatnia płynie z faktu, 
że wszystkie ludy Austryi otaczają swego wład­
cę ssezerą i gorącą miłośoią i przywiązaniem, 
że wszędzie z pewnością serdeczne panuje 
pragnienie, by jak najrychlej skończyły się 
Jego zmartwienia i troski. Niech więc ta mi­
łość i to współczuoie uświadomią się niejako 
polityoznie! Niech każdy lud, każda partya altissimum poetani  ̂
uczyni wszystko, co może, aby ten rok jubile- 
uszowy nie by ł nadal rokiem troski i smutku, 
ale rokiem radości i pocieohy dla ukochanego 
Monarchy. Sumienie powie każdemu z pewno- 
śoią, oo ma w tym celu uozynić, co podjąć i 
ozego zaniechać!

tów polnyoh. Z pośród wielu innych wieńoów 
wymienić jeszcze należy wienieo uniwersytetu 
jagiellońskiego z biletów uniwersytetu ludowe­
go im. Miokiewioza, oraz wienieo od Górno- 
szlązaków z czarnych stalowyon liśoi. Prześli­
cznym był także wienieo Wydziału krajowego 
z kolorowemi szarfami.

O godzinie 12-taj doszedł pochód do W a­
welu i od strony kościoła OO. Bernardynów

dziły się tak jak n nas, w tych porozbioro- I Wniosek Riegera upadł, bo namiętności obra-
wyoh ozasaoh i dziełach. Kiedy zakon zgnębił \ dujących były zbyt silnie rozbudzone. — Dożo - . . .
Litwę tak że nie było dla niej ratunku i na- t czasu ubiegło odtąd, parę pokoleń się zmieniło \ wszedł na Wawel. Dziedziniec oały wypełnio- 
dziei i nie miała ani twierdz, ani broni, ani na soenie życia, nie tu w rzeszy rakuskiej, ale uy był po brzegi. Orkiestry zagrały pieśni pa- 

] wojska, ani wodzów, został jej wajdelota, i ten gdzieindziej przeszło parę panowań, inny jest j tryotyozne. Chwila to była bardzo podniosła, 
strzegł, aby w sercu Alfa nie zatraciła się mi- nastrój, inne usposobienie społeczeństw. W  tym • Do katedry weszli Czesi, Akademia umięjętno- 
łość Litwy i świadomość obowiązku w którym j odmiennym stanie rzeczy wniosek d ra Riegera, i ^  i deputaoya rad miejskich, 
jest wierność, służba i poświęcenie (brawa). | aż dotąd nie załatwiony, nabiera oechy żywej I . P °  sarkofagu weszli p. Władysław Miokie-

iAlf i Halban to uosobienie narodu podbitego I aktualności i wygląda jako kwestya pierwszo-  ̂wjoz i P- Górecka i pomodlili się tam u trumny 
i jego poezyi. —  A  ten który ją  zrobił tern | rzędna i zasadnicza, jako myśl prawie nowa, ■ wieszcza. W ieńce srebrne, gałązkę palmową cze- 
czem jest, który ją postawił na straży narodo- dopiero oo w mózgu ludzkim poczęta i na k o-j s^ą i wienieo od Górnoszlązaków złożono w
wego pamiątek Kościoła, który jej dał archa- i lei postawiona. , krypcie Miokiewioza. Krótko a serdecznie przo-

i nielskie skrzydła i głos, t9mu słusznie tu hołd | Jestem przekonany, że cel naszego zjazdu [m ów ił wioeburmistrz m. Pragi dr. Srb. Na 
1 gdzie do hołdu pruski książę klękał. —  Żaden]n ie  będzie wcale osiągnięty, jeżeli wszyscy, ilu i obórze Lutnia lwowska pod batutą p, Cetwiń-
nas jest, różnonarodowi członkowie wielkiego j skiego odśpiewała: „Gauda mater Polonia"
szczepu Słowiańszczyzny nie zjednoczymy się Gorozyokiego z 16 go wieku, 
w tej myśli iście czeskiej, sformułowanej w r. W  tym setnym porządku wróoił poohód
1867 przez Riegera, że lepiej mieć nie pow iem !^ 0 Rynku i deSlowa? przed pomnikiem, a de 
kilkaset, ale kilkanaście mniejszych dzwonów, [ putaeye składały przed pomnikiem wieńce Zło-

Ci panowie, którzy świstali i sykali na Brandta, 
nie rozumie1 i tego, że swoim beztaktem wbi­
jają nowo okowy na swoioh braci, podlegają­
cych rosyjskiemu rządowi. Dziwne zaślepienie ! 
Ci ludzie nie rozumieli tego, że w całej Euro­
pie za ich świsty i sykania jedni tylko będą 
im wdzięazni, a to czynownioy rosyjscy w zie­
miach polskich. Ale z ciemnotą poLityozną tru­
dno walozyć, to też jakkolwiek przepełnione 
jest oburzeniem seroe każdego patryoty pol­
skiego na wieść o tem, co zrobili demonstranci 
na bankieoie koła literaokiego, to jednak ró­
wnocześnie musi on czuó żal wielki do p. Spa- 
sowieża, ża przed wypowiedzeniem swojej m o­
wy i dopuszczeniem prof. Brandta do toastu 
me porozumiał się z wybitnymi politycznymi 
mężami w Krakowie i nie zasięgnął unieh in- 
formaeyi, ozy taki występ nie jest przedwcze­
snym i nie zaszkodzi raozej pozycyi naszyoh 

] rodaków pod berłem rosyjskim, aniżeli jej po­
może.

Odsłonięcie pomnika Mickiewicza.
Kraków 27 ozerwca. 

Dosłowny tekst mowy Stanisława hr. 
Tarnowskiego jest następujący:

Exegit monument.um. . . .  Postawił sobie Mi­
ckiewioz sam pomnik większy, niż jakikolwiek 
ludzie postawić by  mu mogli. A le potrzebne 
są i te; one są znakiem przód potomnymi 
przed wiekami wdzięczności narodu dla swoioh 
wielkioh ludzi. Źle gdzie posągów jest za ma­
ło ; to znak, że brak było albo ludzi godnych 
posągów, albo wdzięczności równej zasłudze. 
Zle gdzie posągów jest za dużo, gdyż to znak 
albo płytkiej myśli albo próżnośoi błahej, dla 
pop sywania się, bacząc na to, że chwały przez 
to nie przybywa, ale ubywa wierge w rzetel­
ną podstawę i prawdę tej chwały.

U nas posągów jest za mało. Na tym 
rynku powinien staó Batory, Sobieski i Ja­
dwiga i ohoó jeden Zygmunt — (brawa). Cze­
muż ich nie m a ; czy wdzięczność u współcze­
snych zwykłych ludzi nie była równą zasłudze 
ludzi wielkich? Zygmunt III. ma posąg, ale 
postawiony ręką syna; Czarnecki ma go rów­
nież, ale u siebie w Tykooinie nie w Warsza­
wie, pamiątka miłości swoioh dzieci. Żółkiew­
ski ma grobowiec w  kośoiele, ale posągu nie 
ma. Jana III. dobrze, że go ma przynajmirej 

Łazienkowskim ogrodzie, ale nie ma go na

poeta nie zrobił nigdy więoej swojemu naro­
dowi, żaden nie zrobił tyle ile on, bo żaden 
nie wspomógł swojego narodu w tak oiężkioh 
potrzebaoh (brawa!) —  On był dla nas mle­
kiem i miodem i żółcią i krwią duchową, my 
wszysiy z niego. On nas porwał na fale swo­
jego natohnienia... tak mówi 
Krasiński, świadczymy tak wsaysoy, 
wszystkiem najpierwsi i najgłośniej ci, którzy 
porwani falą jego natchnienia stanęli do wtóru 
jego pDśni a za nim oi oo polskiemu pisanemu 
słowu służą a przez nie swej sprawie.

Na dane hasło po tysiącu lataoh, gdy 
słońce zeszło, tysiąc świateł zapaliło się od te­
go słońca, tysiąo księżyoów zajaśniało od niego 
a na firmamencie poezyi świata konstellaoya 
polska, przedtem mało widzialna zajaśniała 
między najświetszsmi już na zawsze. Honorato

1 ’  ' ‘ — ........ *— ozoijmy g  i za to co on dla
nas znaczy, czam był i oo zrobił, dalej ozem 
jeszoze będzie, bo źródło jego jeszcze nie wysohło, 
i nie wygasł ogień jego słowa i lutni (brawo). 
"Wiek X IX , który w wielkiej mierze żył z Mi­
ckiewicza , schodząc z pola zostawia swojemu 
następcy Miokiewioza posąg, zostawia jako 
zuak swej wdzięoznośei i ozoi, zostawia jako 
przykład, jako wspomnienie i zobowiązanie. 
Niech się wiek X X -ty  wpatruje w ten posąg, 
niech się zwłaszcza- wpatruje w wielki ducho­
wy posąg dzieł Mickiewicza. Tego mamy pra­
wo żądać, to mamy prawo przekazać naszym 
następcom my, bo wiek X V III  kiedy się koń­
czył, zostawił nam także swój rozkaz i myśmy 
usłuchali i rozkaz spełnili. Niech się wiek X X  
kupi koło tego posągu, niech się karmi i poi 
Mickiewicza uozuoiem i słowem na to, by kie­
dyś o posągu dało się rzeo to, o ozem on za 
życia dla siebie cudnie marzył. „Kości z pod 
tej stopy w olbrzymie kształty zbiegły się i 
zrosły", a wszystko ookolwiek tu na tym ryn

Z izby sądowej.
Medyolan 24 ozerwca.

( Rewolucyoniści włoscy przed sądem).
Rozpoczął się tu proces przeciw 24 przy- 

wódzcom zamieszek rewolucyjnych. Generalny 
prokurator Bacoi wywodzi w swoim akcie o- 
skarżenia, że krwawe rozruchy medyolańskia 
nie były bynajmniej dziełem jednej chwili, leoz 
świadomie i dokładnie zorganizowanym bun­
tem przeciwko dynastyi, państwu i armii. Cała 
robota podziemna rozpoczęta już dawno, doszła

aniżeli tylko jeden, że należy ich mieć tyle, 1 ż>n0 fcy k  wieńoów, że sięgały do stóp figury \ największego natężenia właśnie podozas o-
i tak świadczy s ile stworzył naturalny bieg rzeczy i rozwój ] wieszcza, 

łyscy, a przede- , dziejów Słowiańszczyzny, że państwo państwem, 5 Łoldu dla 
"a  narodowości narodowościami i że nie pozwo- * ~ 
limy się przetopić na coś innego, aniżeli to, 
ozem nas stworzyła historya, że nie do­
puścimy, aby było starte to piętno odrębnej 
narodowości, które obowiązani jesteśmy prze­
chowywać, przysparzać i oddać przyszłym po­
koleniom.

Podniosłe wrażenie sprawiał ten akt 
wieszoza. Orkiestry grały pi6Śai pa- 

tryotyozne. Z  wieży Maryackiej odezwały się 
hejnały.

Gdy poohód się skończył, a deputaoye się 
rozeszły, zerwała się silna burza i spadł deszcz 
ulewny.

Popołudniu w parku Jordaua odbyło się 
przyjęcie dla ludu, zaś Rada m. Krakowa dała

powodzenia, bo wywołało protesty, przejdzie 
dziś m oże, że ono n*s pokrzepi, a że początek 
jego był iście ozeski i że w wielkim narodzie 
ozaskim obudził się pierwej, niż u innych, 
kult słowiańskiej jeduośoi, którego naród ose­
ski i jego inteligenoya byli kapłanami i ry­
cerzami, więo podnoszę toast za naród cze­
ski i za wytwarzające się z małego pączka 
wszechsłowiańskie braterstwo, c ich e , nie źą- 
dająoe zdobyozy, pokojowe. W  tem brater­
stwie, które się urzeczywistni nie dz‘ś , nie ju ­
tro, ale zapewne długo po nas, jest cała nasza 
wspólna przyszłość. Wiara to takaż jak chrze­
ścijanina : nia czyń innem u, oo tobie nie 
miło, pożądaj dla innych tego, ozego ohoesz 
dla siebie i zaczynaj kochanie się od ludzi 
i grup najbliższych , idąc stopniowo do coraz 
dalszy oh.

Uroczystości mickiewiczowskie
w Krakowie.

Poniedziałkowa uroczystości rozpoozęły 
ku było, wszystko oo w tej ziemi spi, n iech 's ię  o godzinie 9 rano mszą solenną, odprawio-
się z nami łączy, niech od niego b.erze nową \ ną w kośoiele Maryaokim przaz ks. biskupa
moo przetrwania i odżyoia (brawa). Mickiewicz j Puzynę w asystanoyi k3. prałata Gawrońskie-
nie był tu nigdy, nie stanął nogą na tem miej- go i księży kanoników W róbla i Nowaka,
sou świętem historyi polskiej, nie widział trzeoh 
mogił, nie opierał czoła o trumny królewskie, 
nie modlił się przed św. Stanisławem. Dobrze, 
że jest tu po śmieroi ciałem na Zamku, spiżo­
wy tu, a twarzą zwrócony do tego kościoła, 
w którym pozostały świeże ślady innego wiel­
kiego duoha, Matejki, (brawa) twarzą do tego 
kościoła zwróoony, zdaje się mówić z posągu 
to, co na tamtym świecie mówi: „Panno świę­
ta co Jasnej bronisz Częstoohowy, i w Ostrej 
świecisz Bramie, Ty oo gród zamkowy nowo­
gródzki ochraniasz" —  pospiesz się Panno

publicznem miejscu i nie jest postawiony kosz-' a obroną narodu (brawo), aby on nie jedną

Otóż mam jakąś otuchę, że przemówienie ; ucztę dla reprezentantów Lwowa i Pragi. Hrab 
Riegera w 1867 r., które wtenczas nie miało ! siwo St, T&rnowsoy dali u siebie raut, potem

| zaś odbył się w  kole literaokiem baukiet na 
| cześó gości. Z  gromadziło się na nim około 
] dwieście osób. Obok prezesa koła p. Juliusza 

Kossaka na honorowyoh miejsoaoh zasiedli: 
sławny poeta czeski Yrehlioky, profesor dr. Ba- 
lasits, poseł ozeski Horzioa, syn wieszoza W ła­
dysław Mickiewicz, profesor Brandt z Moskwy, 
prezydent miasta Friedlain, poseł profesor dr. 
August Sokołowski, prezes koła literaoko-arty­
stycznego we Lwowie p. Wereszozyński, dr. 
Włodzimierz Spasowicz, poseł dr. Herold, dalej 
obecni w Krakowie posłowie do Sejmu i Rady 
państwa, literaci i „Sokoli" czesoy i polsoy.

P. Kossak imieniem koła, a profesor dr. 
Zdzieohowski imieniem Związku literaokiego 
powitali w serdeczayoh słowach gości. P. W ła­
dysław Mickiewioz wniósł toast na cześć tych, 
którzy rozszerzają idee Mickiewiczowskie, a za­
tem przybliżają ohwilę odrodzenia Ojczyzny ta­
kiej, jakiei pragnął jego ojciec. Toast ten na­
grodzono hucznymi oklaskami. Prof. dr. Soko­
łowski wzniósł toast na oaeać tych, którzy mi­
mo szczere chęoi przybyć nie mogli.

W  tym punkoie bankietu nastąpiła rzecz, 
która nastąpić nie była powinna. Popełniono 
wielki błąd tak z i stroay tych, którzy lekko­
myślnie wywołali skandal jak i ze strony tych, 
którzy ten skandal robili. Zresztą niech ozy- 
telnioy sami osądzą Oto powstał p. Spasowicz 
i opowiedziawszy kilka osobistyoh wspomnień 
o Miokiewiczu, przeszedł do stosunku jego do R >  
syan, do przyjaźni jego z Puszkinem i oświad­
czył, ża ohciałby wznieś) toast na cześć tych 
Rosyan, którzy są naszymi braóm*, gdyż taoy 
są i to w liczoie dość znacznej, ohooiaż ioh 
nie znamy. Ponieważ jednak na oześó zbrata­
nia się Polaków z Risyanami chce wznieść to ­
ast prof. Brandt z Moskwy, przeto profesor 
Spasowicz odstępuje mu ten toast. Zabrał tedy 
głos prof. Brandt i po polsku rozpoczął długo i

Piękne kazanie patryotyozne wygłosił ks. Pel 
czar. Po nabożeństwie wyruszył pochód na 
W awel celem złożenia wieńoów srebrnych na 
sarkofagu Miokiewioza. Pochód szedł w nastę- 
pująoym porządku :

Strat pożarna miasta Krakowa. Straże o- 
ohotnioze miast Podgórza, W ieliozki, Świątnik, 
Krzeszowic i t. d. Orkiestra krakowska. M ło­
dzież gimnazyalna w szeregach. Młodzież szkół 
ludowych miejscowych i zamiejscowych. T o­
warzystwo szkoły ludowej. Towarzystwo o- 
światy ludowej Peusyonaty. Stowarzyszania 
rękodzielnicze chrześcijańskie. Stowarzyszenia

statniej zimy. Rozpooząwszy od jątrzenia umy­
słów, przygotowywano coraz dokładniej zorga­
nizowaną rewoluoyę. Oczekiwano chwili stoso­
wnej i przygotowywano się do niej w ten 
sposób, że sprowadzano równocześnie wybuchy w 
mniejazyoh miejsoowościaoh, zmuszauo rząd do 
wysyłania wojska na miejsca buntów, aby ogo­
łociwszy w ten sposób miasta większe z załóg 
wojskowych, dostać je  łatwiej w swe ręce. 
Podozas rozruchów wysuwano zawsze na 
pierwszy plan kobiety i dzieci, aby uniemoż­
liwić wojsku używame broni. Przed wybuchem i. 
rewołuoyi i podczas niej, pierna przewrotowi 
budziły nienawiść do wszystkiego co tylko mia­
ło coś wspólnego z legalną władzą. Nie prze­
bierano przy tem bynajmniej w środkach- Zało­
żenie republiki Medyolańskiej, do której zm ie-i 
rżała rewolucya, miało się odbyć za pcmooą o-- 
władnięcia samego Medyolanu. Z  piam prze­
wrotowych jedne przygotowywały bezrobooie 
kolejowe, drugie zaś z w ra oały uwagę rokoszai 
na to, że dzięki mająoemu wybuchnąć bezro­
bociu kolejowemu, Medyolan będzie izolowany 
i odcięty ód świ&ta. Tylko przyspieszaniu wy* 
buohu rewołuoyi przed dopełnieniem ostate­
cznych przygotowań zawdzięczać należy, że 
wypadki nie przybrały jeszoze groź aiej szych 
rozmiarów.

Wszysoy podsądui, z wyjątkiem kilku po 
słów, krytych na razie przywilejami członków 
parlamentu i przeto nie wciągniętych do te­
go prooesu, oskarżeni są o tajne zgromadzenia,, 
podżegania publiozne i inne maohinaoya rewo­
lucyjnej propagandy. Gustaw Chiesi redaktor i 
wydawca dziennika Italia del Popolo miał u sie­
bie główną kwaterę, skąd generalny sztab re­
wolucyjny kierował rozruchami. Podobnie działo 
się z Dawidem Alberfcorio, redaktorek Osseroa- 
tore Catholico i Ramussim, redaktorem dzieunika 
Secolo. W iny te zostały im udowodnione w cią ­
gu rozprawy , poozem sąd wojskowy wydał 
wyrok, skazująoy Ohiesiego na 6 lat, Ramus- 
siego na 4 lata i 2 miesiące, AtóarŁona na 3 
lata a niejaką panią Kuliszow »a 2 lata więzie­
nia. Rasztę dziennikarzy w l.bzbie 15, którym 
zdołano dowieść tylko autrfstwc artykułów 
podżega wozy oh, skazano na mniejsze kary. — 
Pięoiu uwolniono dla braku dowodów winy,
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Lwów 28 czerwca.

Wiadom ści urzędowe. Dr. Włodzimierz Szcze­
pański w Ropczycach, mianowany lekarzem powia­
towym W IX  kl. rangi, a asyŁ>tent sanitarny dr. 
Karol Gołębiowski we Lwowie koncepistą sanitar­
nym. — Cesarz pozwolił aptekarzowi w Bielsku 
Stanisławowi Gulińskiemu przyjąć; i nosić krzyż 
kawalerski orderu papieskiego św. Grzegorza.

Zmiana nazwiska. Naroieetnmtwo pozwoliło p. 
Józefowi Barucliowi zmienić nazwisko rodowe Ba- 
ruch na Borowicz.

po»m k Mickiewicza opisuje Lzas jak nastę­
puje : PoD^k przedstawia się w postaci nadzwyczaj 
azlacketnej J Pełnej harmonii- Ogólna sylweta jego 
ze w szystek stron wypa<Ift n er _ szczęśliwie. 
W szy stk ich  szczegółów monumentu nie będziemy 
op isyw ać, Jako znanych ju  ̂ w przeważnej części. 
Nowym j90f P°*ąg Mickiewicza i grupa „Nauka11.

Nauceui Jako pięknemu dziełu sztuki,  ̂ oddawano 
już od początku zasłużone pochwały jedyuą wa­
dą (wyniki wskutek niezupełnie szczęśliwego od­
lewu W bronzie) j^yła za krótka jedna z nóg sie­
dzącej figury i noga ta nie dostawała do stopnia
granitowi0’ a ponieważ pojętą była jako oparta 
o ziemię, byłaby wymagała jakiejś dodatkowej oso­
bnej podstawy, co m0 wypad*0°y na korzyść ca­
łości. B^d ten dziś został zupełnie usunięty przez 
nowy odl6W- Grupa składa *1? 2 siedzącego starca 
brodateg0’ 0 myślącym wyrazie twarzy, w idealnej 
draperyb który trzym a na kolanach książkę rozło­
żoną i nftUCza Wyrostka. Ten ostatni stoi pray mm) 
a zasitt°baIiy oI|iera się i nieiako Przytula się do
star ca. zaufaniem dziecka do ojca. Jest to grapa
nadzwyczaJ wyrazista i mówią-a za siebie giuaem 
przySt«PDym każdemu. Inne grupy, jak wiadomo 
Łą poezyau, „Miłość ojczyzny4 1 ^ “ ws •

“ garn Mickiewicz pojęty Jest jako człowiek w
sile wieku' Stoi W postawie pełnej godności, w pra- 
wei r«oe trzymaiąc księgę —  leW  ̂ przytrzymuje u
nieisi fałdy Płaszcza podobnego do togi, który spa- 
da mu z ramion i W części pokrywa poły surduta 
i n o g i  Poety- Głowa nie jest dumnie zwrócona ku 
„ó-ze, 3 ^  n< P- w popiersiu Guyskiego, ale raczej 
cokoiwiek Pochylona ku dołowi, główne wrażenie 
iest głębokiego smutku, niemal bolesnej zadumy. 
Dutcnem jcat tylko wydęcie warg, tak charaktery 
styc*116- Trzeba też przyznać, że podobieństwo jest 
nadzwyczaj Bzczęśliwie trafione, jakkolwiek typ nie

nawiśei nie mam, lecz prawdą jest, iż na nieszpo­
rach W dzień świąt Zielonych wystąpiłem w obro­
nie własnej, albowiem posądzono mnie w gminie, 
jakobym o wyborach odbytych dnia poprzedniego 
wiedział, z wójtem się porozumiał i z rozmysłu dzień 
wyboru zataił (którą to famę z rozmysłu wrogowie 
Chrystusa roznieśli). Przy tej sposobności podnosi­
łem w myśl listu Episkopatu austryackiego ważność 
wyboru do Bady państwa z kury i V. Wogóle o Po­
lakach żadnej wzmianki nie było, lub o jakiej przy­
szłej pańszczyżnie. —  Nieprawdą jest, jakobym na 
nieszporach w dniu Zielonych świąt wygłosił prze­
mowę mą do ludu dla tego, ażeby jej nie słyszeli 
polscy kolatorowie, ponieważ widziałem kolatorów 
Polaków na tych nieszporach i mógłbym podać ich j 
nazwiska. —- Wierutną nieprawdą jest, jakobym mó- j 
wił, iż rząd przekupił wójta i wyborców, aby nie 
głosowali za p. Romańczukiem, bo rząd tak się boi 
Romańczuka, że dał 50.000 zł. na te wybory, aże- , 
by wybrano Polaka a nie Romańczuka, tego wcale 
nie mówiłem. — Nieprawdą je3t, żem ludziom gro­
ził, iż będą mieli grzech śmiertelny, jeżeli nie bęlą 
głosowali na Romańczuka, że nawet w godzinie 
śmierci grzech ten im odpuszczony nie będzie i Ż9 
nawet po śmierci ziemia św. ich nie przyjmie. -— • 
Nieprawdą jest, bym odbierał świece z rąk wybor­
com i wykluczał ich z bractwa, ale prawdą jest, że 
potępiłem przekupstwa wyborcze, pouczyłem o są 
dowem ściganiu i karze w danym razie i zagrozi 
łem wyborcom wykluczeniem z bractwa nie za gło­
sowanie, które dla tajaości swej, wiadomem być 
nie może, a li tylko na
borczego i dodałem, że tacy napiętnowani będą 
szczególną nazwą, im wiadomą, przez cały przeciąg 
ich życia tu na ziemi. —  Nieprawdą jest, by wsku­
tek mej mowy nastąpiło rozdrażnienie między ludem

Mody paryskie “„J.T.
Jbla ii« szy ch  P a ń  !

najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawierają­
ce wielkie tablice krojów i haftów, dodatki powieściowe 
oraz nutowe abonować mogą prenumeratorowie Prze­
glądu po zniżonej cenie : kwartalnie 9 0  c l . ,  pół­
rocznie 1*80, rocznie 3*00. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do administracyi Mód paryskich 
we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 27. Każda z pań, 
która tylko zażąda, otrzyma okazowy numer „Mód 
paryskich bezpłatnie.

Literatura i sztuka.
* NOWO książki. Nakładem zasłużonej firmy 

lwowskiej księgarni Altenbsrga wyszły następujące

Część ekonomiczna.
Csny zboża. "Wiedeń 27 czerwca. Pszenica

na czerwiec 1P70—1180, na jesień 895'— 
9 1 2 ; żyto na jesień 7'— 7 03; owies na czer­
wiec 7 50 -  7'60, na jesień 6 04 -  6'05; kukurn- 
dsa na lipiec-sierpień 5'29—5 30 ; rzepak na 
sierpień-wrzesień 12 75—12'85' Spirytus 19 40 
—19 60.

Paul br. Pletzger z Budapesztu Juliusz Reiner z Kron- 
stadtu, Kar Weydlieli z Podola.

T e leg ram y  P rz eg ląd u .

książki :
Chmielowski Piotr. „Estetyka Mickiewicza11

Zuakomby autor przedstawia tu szczegółowy rozwój 
poglądów estetyczno krytycznych wielkiego wieszcza

mesyanicznego. Stąd też autor poddaje rozbiorowi 
krytycznemu wiele takich 
których dotąd mówiono tylko pobieżnie.

W o jn a  b l s z p a ń s k o -a m e r y k a i i s k a .
Lonśyn 28 czerwca. Z Kairu donoszą, 

że rząd egipski nie pozwolił eskadrze hiszpań­
skiej zaopatrzyć się w węgiel w portach egip­
skich. W prasie tutejszej toczy się polemika 
o to, czy można eskadrze admirała Camary 
zabronić przepłynięcia przez kanał sueski. W ię­
ksza część dzienników stwierdza, że nie mo­
żna jej robić żadnych przeszkód w tym wzglę-

od czasów uniwersyteckich aż do epoki apostolstwa ^  ^ y T i o ^ y l  r ^ k u  1888 p^stana^a
. I że kanał sueski nawet podczas w ojny  otw arty 

utworów Mickiewicza, o j 0^  dia wszystkioh statków, nie wolno tylko
ry 7 7 - . . ; prowadzić akoyi wojennej ani w  samym ka-
Popularne _ przedstawienie nowej procedury ‘ n&l ani w  od , ło i ci trz3oh mil m orskich

cywilny w formie pytań Podpowiedzi d a J. Ho- n , a okrętf  w cj enne m e mogą
. , rowitza. Gz. II Przed pół rokiem wyszła pierwsza ó si dł ż • nad 24  da;n w  portach z a -

część tego pożytecznego dziełńa, które przez całą ■ myka^ących kanał.
prasę i publiczność bardzo przychylnie zostało i y g an Francisco

wypadek przekupstwa wy- I Przy j^ 0,
Przewodnik po  Galicyi, zebrał i zestawił K&-

od 
zatrzy-

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, restauracya i kaioiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 28 czerwca. W . hr. Dziedu- 

szycki z Jezupola. M. hr. Sobańska z Król. Pola. 
Jul. ks. Puzyna z Narola A Kożacbnweki z żoną 
z Wołynia. B. Daszewski z Rohatyna Z Trzecieski 
z córką z Dynowa. W. Morawski z ż >ną z Odrze­
chowa. W. Struszkiewicz, radzca M- issl i J Prosz- 
ko z Wiednia. P. Sionecki z Żółkwi W . Postruski 
z Seredny. J. Fayd z Kolonii. M, Małaczyński z 
Tartakowa.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki. • 
Przyjechali dnia 28 czerwca. JE A Jawor­

ski z Skwarzawy. Hr. Kruzenstera z Niemirowa, 
Dr. Ksfltński z Kamionki. J. Trojan z Komarna. 
R. Tomżyński z Krasiczyna. W. B jsnowski z Ro- 
syi. K. Wierzbicki z Czortkowa. Ks. W. Frydek z 
Kcmarna, F, Stanek z 'Wiszenbi. J. Oliński zCzer- 
niowiec. M Czeybowska z Wasylswa. D. Skawińska 
z Sanoka.

28 czerwca. Dziś odpływa
\ na Filipiny trzecia ekrpedycya wojsk lądowych

tt ,. , , L - rr z „  ■ .r  • i składaiaoa się z 4000 żołnierzy. i
zmrerz Hemerlmg redaktor K oła. Zawiera 45 naj-» „  Jofk 2S czerwsa. D zienniki dono '
piękniejszych^ tur dla cyklistów z podaniem czasu ? niebawem odpłynie do wybrzeży Hisz-
drogi itd. Spis wszystkich-Towarzystw k d a r a k ic h ,;^ ; ;  gjlna eskadra amerykańska pod wodzą i

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierse tet
on?, ss tAp} ar. kIbIks żadnej ^.dr.owisdnieduoód.

  _____  pa ii 11
tak, iż "mało nie przyszło do bijatyki przed~Vrkwią r0Stauracyi, hoteli, warsztatów r operacyjny eh, g łów -, kom odo rT W a tson a - 
lecz prawdą jest, że ludzie przed cerkwią zgroma- ™]azych  miejscowości Galicyi i Bukowiny, przepi- ' Londyn 28 czei. „ ----------  , , . • . ,  . ,  n w ™ ,,,  w  czerwca. Waszyngtoński kores-
dzeni byli już wtedy, gdy mię jeszcze w cerkwi , .ê 0V(rf t  ' .Ł . / >roCi te®° maF? komumkaeyi ■; pondent Mornina Post donosi, że dowiedział się 

że głośne dały się słyszeć narzekania na Galicy5 1 Bukowiny inżyniera Kornmana. ‘ r - ■ - - ■ - -
i pisarz eminnv w ;„„i R ja n .  „Poczciwiec,11 komedyjka w 1 akcie.

teatrów amatorskich Dr. 85. , Kakr0]Qj(i) dooje fidinirała ć&mary przepłynięcie

nie było i
to, jakoby włiśnie ja, wójt i pisarz gminny winni
byliśmy temu, iż ludzie o wyborach w przepisanym Blb1' „  , , , rj , TT, , , ,  . . u T
czasie nie wiedzieli i prawdą jest, że tylko w ó jt ; Władysław Bełza. „U kolebki wieszcza*. Jest . kanaJu Suezkiego.
się obraził. . . .  to popularny życiorys Mickiewicza, ozdobiony prze- s Madryt 28 czerwca. Sytuacya w Sant Jago

Rozruchy antysemickte* Znowu cały szereg j sz*° lluatracyami, . i j eg .̂ woją£ niezmieniona,
zuchwałych burd i awantur zaszedł w Nowym i ! f  ̂ | Depesza z wysp kanaryjskich donosi, że
Starym S ą c z u  i  w najbliższej okolicy. W sobotę i r}T f»Q T7 T tll A Ś c I  j tamtejsze władze, jakoteż wojsko i ludność zacho-
rano w Nowym Sączu rabowano i rozbijano kramy, | U lć /P J )  p U U U v h l l J O J l >  wują się z  wielkim  entuzyflzmem, w obec m ożli-
karczmy, składy opirytusu i inne budynki dzierżą- Da| . sM .dek na kaplicę polską w ba- * w o ic i napadu Am erykanów na te wyspy.

' ’ .................... 'zylice ś w A n t o n i e g o  w Padwie. -  Dembińska! Depesza z H ongkongu donosi, że sy tu aoya
2 Krakowa 100 lir, X  Woje. Bryndza proboszcz na Filipinach się nie zmieniła H iszpanm utrzy- 

. 3 złr,, X  Mar. Górzański 4 złr., X  Fr. Sosina
0 i ^ Ełr-> X . Stan. Walczyński prepozyt kap. katedr.

vr . i w Tarnowie 11 złr., składki księży dyecezyi prze-
Natychmiast zja- ; myski0j ]2(J ^  Q A rg_ Bed6Sclli z Padwy 5 Hr,

I za pośrednictwem Jul. Dolińskiej z Wilna 38 ’/s 
rubli, X . dr. prof. Winc. Mis z Portcgruoro 10 lir,

... . - . , • T17 , Franzl z Rakszawy 2 złr., za pośrednictwem
rzucili mę na inne sklepy żydowskie. W ojskoz w  • X  H i p .  S k i m b o r o w i c z a  z Warszawy 15 r u b l i ,  O. 
kim wysiłkiem odpędzało ekecedentóiy ^Uum byt Alojzy Rajnoldi z Padwy 5 l i r ,  hr. Jadw. Tarnów- i

ska ze Suiatynki 5 złr., Helena Piegłowska 5 złr., ’

od jednego z wysokich dygnitarzy, iż toczą się 
i rokowania między Anglią a Ameryką ażeby

Za pamięć o duszy jedynego brata, który zgi­
nął w kata3t ofie kolejowej dnia 26 czerwca 1887, 
za postaranie się o nabożeństwo żał.bne w smutną 
rocznicę śmierci, pp. kolegom zmarłego najserde­
czniejsze Bóg zapłać! składa sio3tra

Emilia z Właszyńskich Nowicka.

wionę przez żydów. W  gminach Kaduk, Dąbrówka 
polska, Biegoince, Biczyce, Piątkowa, Paszyn, Jel-
na.wzięty z ostatniej epoki życia poety, z tego 

późoi0jazeg° wieku, w którym postać jego najpo- j spalono gumna. W sobotę wieczorem 
wfliechniej jest znaną z portretów. Postawa w ypa-! czu kilkudziesięciu włościan jakby na 
dla pięknie i szlachetnie, draperye płaszcza^ swobo- 'v  1     .
dni® spadające, harmonizują kontury i uszlachetniają 
strój pierwszej połowy bieżącego wieku, krojem me 
zbyt nadający się do rzeźby monumentalnej.

Całość pojęta w szerokim stylu, o liniach pro­
wadzonych śmiało. Przy idealizmie pojęci* Jest P6' 
wien nowoczesny realizm wykonania, szukający pię­
kna nie w upiększaniu natury, ale niejako w jej 
potęgowaniu 1 podkreślaniu. Nie znać gładzenia i 
piłowania, owszem, powierzchnie są nieraz chropo­
wate, kanty i krawędzie i grube i silnie zaznaczo- 
ne —  na efekt dalszy i ogólny obmyślane, chociaż 
i z bliska szczegóły wrażenie wywierają. Odlew 
d cire perdue wykonany jest bardzo dobrze, tak, 
że figury wyszły z niego zupełnie gotowe i nie 
Wymagały żadnego wykończania pilnikiem.

Pochód strzelców odbył się wczoraj w W ie 
dniu z powodu jubileuszowego strzelania cesarskie­
go. W  pochodzie wzięli udział strzelcy ze wszyst­
kich prowincyi Austryi i z zagranicy, w liczbie o- 
koło czterech tysięcy. Pochód defilował przed na­
miotem cesarskim, wzniesionym przed Burgiem. 
Sff namiocie w zastępstwie Cesarza zn a jdow ał się 
arcyksiątę Franciszek Ferdynand. P u b liczn ość łą- 
cZyła się w tych objawach czci, wznosząc pełne 
zapału okrzyki na pomyślność Monarchy i Domu 
c0sarskiego i radośnie witała strzelców .

Echa uroczystości praskich. Petersburski
korespondent berlińskiego Localanzńgera dowiaduje 
6ię, iż w rosyjskiem ministerstwie spraw zagrani­
cznych panuje jak największe oburzenie z powodu 
występów i mów Komarowa w Pradze. Ostry ko­
munikat w Fremdenblacie spotkał się z jak najzu- 
pgłniejszem uznaniem w ambasadzie rosyjskiej w 
y^iedniu. Sfery rosyjskie podziwiają wielką gościn- 
pość rządu austryackiego i dodają, że Rosya wobec 
t&kiego niemieckiego Komarowa postąpiłaby była 
^ppełnie inaczej.

Deputacya straży skarbowych ze wszystkich 
reprezentowanych w Radzie państwa wrę- 

oZyla wczoraj ministrowi skarbu opatrzoną 6643 
podpisami petycję o polepszenie aocyalnego i mate- 
ryalnego położenia funkeyonaryuszów straży. Mini- 
0ter skarbu dr. Kaizl przyjął deputacyę jak najźy- 
czliwiej i rzokł, iż wkrócee już będą spełnione joj 
byczenia.

W ynik konkursu. Redakcya Małego Światka, 
chcąc uczcić setną rocznicę urodzin Adama Mickie­
wicza, ogłosiła w grudniu z. r. konkurs na dziesięć 
obrazków literackich, odpowiednich dla młodocianego 
wieku, odnoszących cię do działalności wieszcza, je ­
go życia, a przedewszystkiem młodości, przeznacza­
jąc za najlepszą pracę nagrodę w kwocie 200  koron. 
Na konkurs ten nadesłano ogółem prac 19. Korni- 
gya konkursowa, w której skład, prócz członków 
redakcyi, wchodzili pp. Wład. Bełza i Fr. Konar­
ski, uznała, że żadna z prac nie odpowiada w zu­
pełności warunkom konkursu, więc rozdzieliła na­
grodę W ten sposób : 80 koron przyznała
obrazkom p. Jnlii Kalinkównej, 
brazkom pf Anny Zalewskiej, 60 koron trzem obraz-
kom p. 25* M.

fluch w yb o rc zy. Od ks. Seweryna S&sa Ja-
^ienickiego, gr. kat. parocha w Tnrzem, otrzymuje­
my następujące sprostowanie W sprawie prawy or w 
W Turzem odbytych dnia 4 b. ta.:

Nieprawdą jest, jakobym był rozjątrzony za 
to, ii mnie nie wybrano na prawy borze dnia 4 bm. 
lecz jest prawdą, iż o terminie prawyborów dowie­
działa się gmina dopiero w sam dzień wyborów a

Męcina, Siedlce, Gródek, Librantowa i Zbyszyce
w Starym Są- 

dane hasło  P" -rf
rzuciło się na handel Stteiureicha, 
wiła się na rynku kompania wojska usiłując zapio- 
wadzić porządek. Lecz w tej chwili z pobliskich
kamienic wysypało się około 2000 ludzi,

Wojsko z wiel-
którzy ! Malw.

, lnują się jeszcze zawsze w posiadaniu Manili i 
pracują nad nowymi szańcami.

Nowy J.rk 28 czerwca. Przednia straż 
amerykańskiej armii obozuje nad brzegami 
rzeki Guama w odległości p ęeiu mil od Sant 
Jago. Miasto widoczne iest z obozu. Jest ono 
dobrze obwarowane i oficerowie uznają, że zdo- 
byoie go przedstawia wielkie trudności.

Zmiana mieszk.ania. 
Specyaiista chorób w e w n ę trz n y c h , skórnych, 

narządu m oczow ego i płciowego.

Dr. Albin Padalewski
b. Uitatrs um klinikach wuaiw. w Wiedniu, Berlinie i Puryiu

O p e r a t o i *
Ord. obecnie prey nl, Akademickiej 1. 10 w dawnej ka­

mienicy Grossa od 10—12 i od 3—6.

formalnie bezprzytomny, z taką gwałtownością na­
padał kramy i sklepy, nie rabował nie, l«cz ruszczył, L(,onina Sarczyńska 1 złr., Joanna Brochocka z W il- 
co się tylko dało. Płazująepałaszam , ż eize ska- ^  7 rubli, Eaanuel Bułhak z Wilna 35!) rubli, 
leczyli kilku chłopów. Ponieważ p 0 ! Zaleski z Podola 10 lir, Ant. Biegańska z Cykowa
gle wzbudza poważna ^  ™  u ^  1 10 marsk’ hr' Kwileeka z Dobn-jewa' 50 mk., M.

wojska 1 oddział konnicy. Sześć- , Sremary 7 złr. Zofia Zakrzewska z Wrocławia 37

Wiedeń 28 czerwca.
prowizoryum ugodo we

na

Wiener Zeitung ogłasza 
na drugie półrocze 

podstawie g 14 ustaw

dwie kompanie

czterem 
trzem o-

dziesięciudziewięciu ekscedentów aresztowano 8 pu- 
stoszenie w mieście ogromne Magistrat wydał roz­
kaz zamykania sklepów 1 domów c godzinie 9tej 
wieczorem, odwołał też wszelkie targi i jarmarki 
w Sączu aż do dalszego rozporządzenia.

Wczoraj —  jak już doniosły telegramy —  
przybył do Nowego Sącza namiestnik br. Piaiński. 
Po audyencyi u p. namiestnika, burmistrz p. Lipiń­
ski, wydał odezwę, wzywającą mieszkańców do za­
niechania dalszych ekscesów, gdyż odtąd środki ła­
godne ustaną, a bez względu na wyniknąć stąd 

ofiary, władza

lir, O Aleks. Rpdoranowie z Padwy 53 lir, N. N.
na lampę 100 rubli i IGO rubli na kanony, M.
Cieńska z Wodnik 15 złr., Malwina Lityńska ze
Lwowa 2 złr.. ks. Pelagia Radziwiłłowa z Berlina 
25 lir, Marya Matussewaka 8 mk., Anna 1 mk,, 
Leon i Klemens Zehrowie 4 mk, Alina Brochocka 
z Wilna 1 rs., Emilia Sieklucka 1 r s , Zofia Koza- 
rynowa 1 rs., Władysławowie Brochoocy 10 rubli, 
Wolski 1 rs., Al. Ziob z Bytomia 5 lir, O. B.
Chmura z Przemyśla 28 złr., hr. Kwileeka z Opo- 

20  mk,, Wiktorya i 
e Lwowa 10 lir, N.

rowa 
j wiczmogące ofiary, władza bezpieczeństwa zastoaowy-

waó będzie w razie potrzeby środki jak najostrzej - { ź**LipFn 3 mk., Paul. Petorius 5'j fen., łr . Ad. 
sze. Wczoraj wieczorem zanosiło się znowu na roz Grabowski z Brixen 10 złr., X  W . Phszak z Rze- 
ruchy, lecz silne patrole wojskowe odstraszały j 8z0Wa g lir, Pielg Scdalisó,? Maryańskieh 10 złr., 
ar, anturmków, a wreszcie spadł rzęsisty deszcz, 1 Bew, Radwański z Poznańskiego 5 lir, Ant. Wa- 
który uśmierzył rozgorączkowane umysły. Do p. j lewski z Kołomyi 1 złr., Fr. Pożak owaki z Sambc- 
namiestmaa zgłosiło się kilka deputacyj przodsta- S ra 2 złr., N. N. 28 lir, Koust. Mysorek 1 m., Ant.

Kochański z Warszawy 15 rubli. Za pośrednictwem 
Marty Baumert z Gogolewa 9 m., za pośrednictwem 
Franc. Siewiądy z Lipin 8 mk., X . dr. prof. Fija 
łek ze Lwowa 3 lir., hr. Aug. Dzieduszycki z Ja­
sionowa 20 lir, Karczewski z Warszawy 5 rubli,

1898 r. ustanowiona 
zasadniczych.

Wiecl£H 28 czerwca. Dzisiejsza Mengj- 
Zeitung ogłasza rozporządzenie cesarskie z 25 
czerwca b. r. w sprawie dalszego pobierania 
podatków i innych opłat państwowych, tudzież 
pokrywania wydatków państwowych w czasie 
od 1 lipca do 31 grudnia 1893. Wedle tego 
rozporządzenia upoważniony zostaje rząd na 
zasadzie §. 14 ustawy zasadniczej z 21 grudnia 
1867 pobierać nadal podatki bezpośrednie i \ 
i opłaty pośrednie i robić wydatki na rachu- | 
nok kredytów, które oznaczone zostaną w u- 
staw io fi-ausowej aa rok 1898. W  tej sprawie

  ___  upoważniony zostaje rząd do wypłacania nadal ;
liry. Fr. Kindler dodatków subsystencyjnych w dotychczasowy - 

sposób.\
Nadto upoważniony zostaje minister finansów 

celem pokrycia wydatków na inwestycye, k órn | 
oznaczone zostaną w ustawie finansowej na rok 
1898 dopóki, nie mogą one być zaspokojone przez 
emisyę renty inwestycyjnej, dostarczyć tytułem za- \ 
liczki kwoty 20 milionów złr., przyczem należy j 
mieć wzgląd na przepisy ustawy z 10 c z e r - ' 
wc& 1868.

Rząd może do końca grudnia dysponować 
wszystkimi kredytami, które wygasają z 30 i

I<h 6 v  28 czerwca. (Z Izby htcdlowtj).
A froy« za iiiukę: Eoltj gal. Karola Ludwikę 909

d  z . k 210.50 do 213 50, JKoLi LwowBkc-dzans.-Jeagke 
90 200 «Ł w. a. 291 OD fio 294 00, Basku hypotacznago pa 
800 zl, w, &. 390.— do 400,—. Afecy* garbarni w S nbo- 
w»* po 200 *1. w a. 800.™ '210.—, Tow. Iwdowy wa-
gcaów ts Sassoka 257,— 4c 261 —.

ŁiRty *»,?,ta m te  ia 100 il.: Banka hipoi. ealic, 
6 tret. lei. w 40 lat a 10 proc. pras. 110 60 do 111.20 
4 i pól proc. !o* w 60 lat 109 3) da 101.00, 4 prou lei 
w 60 lat 90.53 do 97'20. Banku kraj, 4 i pół proc, laa w 
61 lat, 101.00 do 101.70, Banka kraj. 4 proc. 1<m. w 37 lat 
98.00 do 83.70, Tow, kred. gal. 4 proc. (istsisra)
97,60 ao 98.30, 4 proc. kie, 1? 41 i pół istaois 87 80 im 
9S-60, 4 grot. I01 w 56 lat 96.50 do 97.20

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (czas 

środkowo-enropejski).

Wawrzyniec Maty akie- 
N. 2 '

foctąw
posp 030 b.

prBysh. o godz

1 - 3-0*1

s io 11 
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D l  E w o t o a :

wicieli ludności żydowskiej z prośbą o opiekę,
Defraudauya. Jeden z naczelnych funkeyona- 

ryuszy firmy 8 iemens i Halske w Wiedniu, Hans 
Ulrich, zdefcaudował 30.000 zł., przehulał je, a na­
stępnie oddał eię sam w ręce sądu wiedeńskiego. _____

Aresztow anie hrabiega. W  Wiedniu areszto- | Jan, Helena, Źofia, Anna, Władysław,^ Ttdeusź ozerwea b. r. 
wano wczoraj 26-letniego miodzieńca, podającego się 1 Brzozowscy z Podola 22 rubli, X , W. Podlewski Niesień 28 czerwca. Cesarz sankeyonował
za Adama hr. Dąbskiego, pod zarzutem, że w Ber-1 przeor Dom. z Jarosławia 5 zł., X . Wacł. Kokow- i uchwaloną przez Sejm galicy jski ustawę, smie-
linie od akademika Baczyńskiego wyłudził 500 ma- j ski z matką 2 ruble, pp. Janczewskie z Wilna 3 maJ:i c4 stosunki prawne nauozyoieli szkół lu- f
rek, a w Wiedniu przez dłuższy czas od kelnerów rs., Karol Salmonowicz z Wilna 10 rs., SS. Boro- j dowyoh.
restauracyjnych i kawiarnianych pożyczał pieniądze. S meuszki z Łsńcuta 5 złr., O, Salezyan e Galicyi l i ,  , P a ryż - 8  czerwca. Skład now ego g a b in e tu '

Zamach sam obójczy. Onegdajszej nocy tar- ’ • "  ’ -
gnęła się na swe życie 24 letnia Ewelina Kostek,
bona, zażywszy rozczynu fosforu. Powodem był brak 
środków do życia. Pogotowie ratunkowe wczas po­
spieszyło z pomocą; chora leczy się w domu.

Zam ordowania kaprala, W Boguchwale koło
Rzeszowa zamordowano onegdaj kaprala huzarów. 
Morderca, którego już aresztowano, jest umysłowo 
chorym Kapral wyszedł w nocy z karczmy w to­
warzystwie dwóch dziewcząt i dwóch chłopów. Na 
drodze wszczął się pomiędzy mężczyznami, spór o 
dziewczęta, w następstwie czego kapral legł trupem

lirę, Salomea Blok z Kamieńska 10' rubli, Jan' Jó- j będzie następu jący: Brisson prezydyum  i spra- j 
zef Bielski z Warszawy 20 rubli, ze skarbonki jJTY wewnętrzne, Dolcasse sprawy zagraniczne, >
umieszczonej w kaplicy 51 lir i 2 srebrne monety ur^ 0O:f® oświat*, O*vaigaao wojna, L ook roy  |
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polskie, O. Jiloaević Franciszkanin DHmat. 5 lir. 1 marynarka, Peytral finanse, Sarrien sprawiedli
“  rr . -Ł » _  f TITI-lÓ/l T m i l l l l f l C  Lr/Al <3 "V7̂  T m l  T l i T V / T . - vZa powyższe łaskawe ofiary wszystkim D o-} wose> Trouiłloc kolonia Yiger rolnictwo,
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brodziejom składam gorące „Bóg zapłać*. A
aem upraszam o dalsze jeszcze ofiary. Wprawdzie

zadanemi mu przez szaleńca, dużym ! długo czekałem

wielu dopiero po wyborach, 5-go b. m., to jest W
dzień świąt Zielonych według obrządku 

to, że c. k. Starostwo terminpierwszy
irr kat., mimo to, ze o. - ™ w o  termin wcze­
śnie ogłosić wójtowi nakazało. —  Nieprawdą jest, 
jakoby na Boże Narodzenie jedynym przedmiotem 
Kazania mego było miotanie kalumnu i potępień na 
fycb parafian, którzy wbrew woli mej innych do 
Kady gminnej wybrali, a nie tĆc ’ . y )a 80'  
bie życzyłem; wybór nowej B.ad7 ^ “ ISwrt *̂“ -ZOny 
był w samym duiu wyborU; otóż by10
żebnem porozumieć się z ludźmi. Frawdą, jest, iż 
żydzi o wszystkiem od dłuższego ozaSU, W'eidziel1- 
cichaazem agitowali i wybór całej ra. y 
przeprowadztbj wybierając kreatury sobie t t 
od Siebie W P^01 zależne. Wybór 16° 
ińepokojenie ludności tutejszej. Widząc C0.3̂

pod razami, 
kołem.

O j rożki elektryczna w  P a ryżu
Compaguie Generale des Petites Voitures postano­
wiła zastąpić lokomocyę konną automobilami, poru- 
szanemi elektrycznością. W  ciągu lipca i sierpnia 
wypuszczonych będzie 100 wehikułów tego rodzaju, 
częścią landa, częścią otwarte i zamknięte doro2ki. 
Jeden taki wehikuł ma kosztować 5 000 fr., siła 
nagromadzona w akumulatorach da tym powozom 
możność przebywania 60kilometrów dzieuniez szybko­
ścią 14 kilometrów na godzinę.

To w a rzyszu ! podroży. Nowe zajęcie dla nie­
wiast wymyślono w Ameryce. Oto utworzyła się 
tam specyaina instytucya kolejowa, dostarczająca 
podróżującym damom towarzyszek, które wyposa­
żone we wszelkie możliwe przymioty moralne i in­
telektualne, gotowe są, za odpowiedniem wynagro­
dzeniem, uprzyjemniać podróże zbyt młodym, lub za 
mało rezolutnym podróżniczkom.

Zmarli. We Lwowie Mniszek Bolesław, urzę­
dnik Wydziału krajowego, lat 56 ; Paweł Górski, 
kupiec, lat 56. — W Kutack Katarzyna z Donigiewi- 
ezów B jfiosiewieżowa, lat 87.

Stan pow istrza. T. o g. 8 rano -P 19, W poł. 
+  24 R, Bar. 762, Podnosi się. Pogoda.

Pytanie na pytanie.
Przepraszam szanownego pana prezesa, pan 

prezes tak usilnie starał się, ażeby pana prezesa 
: y a- °  1181 członka honorowego naszej in3tytucyi, 

pan prezes wcale nie dba o nas i nic nie

zara-1 rueP uls handel, Teka robćt publioznyoh jeszcze ś 
\ nie obsadzona. |

ostatnim razem przyobiecałem Die nudzić już więcej Parlament zbierze się W sobotę. Senat
kochanych rodaków ani odezwami aui prośbami, \ zwołano na_ dziś. I
lecz czyniąc ową obietnicę, byłem peWny, że tyle j . . WiBUfill 28 czerwca. Fremde.nbla.tt w dzi- j 
ofiar mi nadejdzie, ile potrzebuję dla całkowitego * siejszym numerze znów polemizuje z Głosem, i 
i godnego wykończenia kaplicy. Dlatego też tak \ Czamogórca, oświadoza jednak, że polemika ta

z ogłoszeniem powyższej listy, ? ma woale urzędowego charakteru. Pester 
zawsze oczeku-ąc sposobności dotrzymania danego j Flayd podając w swoim czasie wi&domośo O 

Pary ska | słowa. Niestety — inaczej się stało — ofiary nie \ przebiegu wizyty księcia, czarnogórskiego w { 
' przychodzą mi już więcej. A tu teraz, powtarzam, I Londynie, fałszywie doniósł, że wiadomość tę 5 
za późno już jest eofić się nam lub zadowolić się \ ozerPie z Griosu Czamogórca, gdyż podał ją wy- 
byle czem: ekoro dzieło błiskiem jest swego celo .chodzący w Zagrzebu dziennik tirbobran. Wie- 
Plany bowiem namalowanie już oddawna są go^dAńskie biur° korespondenoyjae sprostowało o- 
towe i tylko z powodu ustawicznych zmian w mi- j wo doniesienie, mimo to jednak Głos Czarno- 
nisteryum tutejszem nie można było dotychczas 9<jrca atakował b.uro korespondencyjne jako 
otrzymać zatwierdzenia planów i otrzymania pozwo- * 
lenia na malowanie kaplicy. Jest atoli nad-deja że 
już niezadługo, może nawet jeszcze w lipcu, będzie 
można wydostać to potwierdzenie. Wtedy p! Popiel
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Z PodwoJoazysk dworeec PodzłmcsB#
2 Podwołooayafc u* dw oneo giówny
Is Krakowa (W iednia, Berlina, Wroołnwi*, War- 

siav?y), k Orłowy prsaa ftteaaOw ,
z Sambcra przez Przemyśl 

Z Ickan, (Kniunnii, Bnkowmy. Huaiatyna i Kahuwi) 
Z Zimnej *rwdy od 8 mńja do l i  wrzeania
3 Janowa3 Tarnopola i Brodów aa dworzeo jPodtamoaa Sie Sokala i Rawy rttflkiej
Z L&wocznogo (Heaztu, Kałusza, (Jhyrtwa i Stryja) 
Z Tarnopola ż Brodów na dworzeo główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War- 

8xawy, % Orłowa, Pesztu) Obyrowa 
Z Ickan, z Suczawy 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa, (W iednia, Chabówki, i N. S jcs s )
Ze Skołogo i Stryja. Kałusza i Ghyrowa.
Z Ozerniowiec, (Rumunii, Huaiatyna i Kałuaza)
Z Podwołooaysls, Brodów, Kopyczyniec, Huaiatyna, 

na dworzec Podzamcze 
Z Fodwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Huaiatyna, 

na dworzeo główny 
Z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Grzymałewa, 

Kozawy, Brodów, na dworzeo Pod<amo*e 
Z P*dwołoczysk (K ijo w a , Odeasy),  ̂Grzymałęwa, 

K*z*wy, Brodów, na dworzec główny 
Z  Icnan, (Runinnii, lo sow y )
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa 
Z Krakowa, (W iednia), Wielieski, Orłowa, Rozwa­

dowa, Ńadbrzezia, Samuora i Ohyrywa przez 
P r z e m y ś l

Z Jłtnowa od i  maj* d* 31 maja wł i ed 16 wrze* 
śnią do 30 wrzaśaia wł. codzionaie, od i czer­
wca do 15 września tylke w święta i niedziele 

Z X‘ rzucbowic o l  8 maj* de 30 czerwca wł. i od 
16 sierpnia de 11 września wł.

Z Brzucha wic ed 1 lipca do 15 sierpnia w ł.
2  Krakowa, (Wiednia, krosna, iw o muza, Rymanowa 

Sanoka, Jasłr* nrzea R k g s z .  i Rawy r. p r z e z  Jarosław 
Z Janowa od 1 czerwca de 15 września wł. tyłka 

w dni po eaednie

4*10

6*9 C

zganiłem ty00 — . którzy za wó i ^  ży,a° ^ o ’ 
kreatury żydowskie, p rzy tycb 7  mu"

S  byl> takie oadożf i a ,  iż wskutek zażaleń

ch ludzi
głosowali aa

I/ IB  ____ __

siała 01<4 wnuę3»&ć. tsi sprawę c. k. prokura'orya' 
podaję, że wójt odc.ąd atał. eię moim przecitfiukl.e“ ’
ponieważ i jn zjrekurowałem. __ Nieprawdy Je9t>
r  —   /jialnnn -  .. * Z t

m) albowiem aui ja^°

a teraz 
robi ?

—  Mój panie!

przystąpi zaraz do malowania kaplicy. P lany w y. 
konane są bardzo gustownie i artystycznie o cha­
rakterze czysto polskim. Podobają się bardzo każie- 
mn. Po wykonaniu ich, kaplica będzie rzeczywiście 
prawdziwem arcydziełem i godnym pomnikiem na­
rodu polskiego. Ale dla całości potrzeba, żeby bvła 
stosownie urządzona. A  właśnie na urządzenie we­
wnętrzne brakuje mi jeszcze parę tysięcy f-anków 
Zatem upraszam najgoręcej kochanych rodaków 
o dalsze ofiary i pomoc, by kaplica nasza była do­

znanej hojności i pobożności nnLfcmi __
a będzie wam 

o chwałę Pana Boga, o cześć 
o zachowanie wiele drogich pamiątek pilskich na 
tem miejscu cudownem. Dajcie chętnie a zaraz bo 
kto z a r a z  daje, dwa razy A~;~ ł ■

wodem
„Dajcia

pobożności polskiej. —  
dano . Dajcie, bo tu chodzi 

świętego polskiego,

ścisły, ten pożycza samemu

jakobym w 
nienawiścią 
powiek, a

Ś.vię® Wy3t%ph >  cerkwi
,.-„uc,lffko Kolakom.

tem°maiej lako ^^ 4 ^ 7 7 Polakom uie‘ _:______
.grodą 0. k Mi-

co mogłem aż*h C° paa cboG3z odealnie ? robiłem, 
cóż mam ó ię c e j^ ^  uzyskał tytuł honorowy, więc

-  W ^ '» “ r £ ' " ' a'iS‘ a
ną? Robisz świetna 9 S1<S z tak bogatą paU‘d • . 01 partye!

mie r J7 !.16Ł ^ y zapłacę swoje długi, nie zo- 
Widtisz więc, że jestem

stanie mi 
idealistą.

aai grosza.

procenta. A wiadomo, że Pan B5g nie da s;ę prze 
wyższyó w szczodrobliwości. Dajcie dla miłości św. 
Antoniego. Któż nie zna potęgi tego wielkiego cu­
dotwórcy ? Kto zaś z nas, zwłaszcza w tych cza­
sach, nie potrzebuje pomocy i ' opieki Antonie­
go? Malując zaś jednę z kaplic tej sławnej świą­
tyni, zaskarbiamy sobie i niejako nabywamy pewne 
prawo do szczególniejjzej opieki i pomocy „Świę 
tego Cudotwórcy*.

X  Jan War chałt spnwiadnik polski.
Padowa al Santo.

organ rządu austryackiego i zarzucał mu, £e 
chciało tę sprawę pogmatwać. Z tego więc 
powodu, tudzież z powodu niestosownego tonu 
w jakim Głos Czamogórca odezwał się o rzą- ; 
dzie auatryaokim musiał Fremdenblatt zgauió i 
organ ozarnogórski.

Barli/i 28 czerwca- W iadomy jest już re­
zultat wszystkich śoiślejszyoh wyborów. W y- j 
brano w moh 19 konserwatystów, 10 ze stron- } 
niotwa państwowego, 23 z centrum, 5 antyse­
mitów, 39 liberałów, 11 z wolnomyśinej fra- 
koyi Riokorta a 29 z frakcyi Kiohtera, 8 z nie­
mieckiego stronnictwa ludowego, 3 ze związku 
rolników, 24 sooyalistów, 1 Polaka, 8 W elfów 
i 6 dzikich.

Konataitynopoi 28 czerwca. Wysłano stąd 
wielu iakarsy i aptekarzy z instrumentami i 
lekarstwami dla 7-go korpusu w Yemeaie w

1 Arabii. Ubiegłej no37 powołano ministrów nie- 
spoiziewauie do Yldiz Kiosku na naradę g a ­
binetową, Wnoszą, że z Yemenu nadeizły wa­
żne wiadomości o szerzenia się rewolmyi.
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HOTEL Ż0RŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 28 czerwca. Izą i Ida Ryl- ; 
skie z Uhrynowa. Władysławowie Swisżawsoy z 
Hołuba. Kajetan Sołian Abgarowicz z Dubienka. 
Julia Garapiehowa z Kalnego. Miecz, hr. Pinińsey 
z Koszyłowic. Oktaw hr. Kaczanowski z Kijowa. 
Miecz. hr. Borkowski z Mielnicy. Maur. hr. Ru - 
merskirch z Żółkwi. Aug Gorayski z Moderówki. 
Bog. Cieński z Łoszuiowa. Tad. Sroezyńjki z Jada.

9 21
#■816*9
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Z Krakowa, (Wiednia,. Berlina, Wrocławia, W łt- 
sza wy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarołiiayy

Rymanowa, 'JL*to- 

Kopy<

Jasłac Kjosna, Iwonicza,
Laborcza przez Przemyśl 

a  podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 
czyniec na dworzoe Podtańczę 

7* Ickan, (Rumunii, Słoboiy r,, Huaiatyna, ^oaowy) 
3  Eodwołoczysk, (Kijowa, Odesay, Brodów, J£o»y» 

czyniąc na dworaeo główny 
Ze Skoiego, Hlryja i Ohyrowa 
Z Ławoizncgc {P e u fc )  Stryja i Katnam

%e L w o w a :
Do Krakowa (W iednia) Ohyrowa, Sambera, Ro>- 

wndowa, Nadbrzezia, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Krosna, Rawy ruskiej 

Do Ławooznego (Munfcacaa, Pasatu) Ohyrowa 
Do Podwołocsysk, Brodów, Podwysokicłgo * dw, gł, 
Do Iokar., Jasa, Buk&reaztu, Kozowy, Suczawy 
Do ?o<Iwołocz., Brodów, PodwysoKiogo a d  w. Poda, 
Do Krakowa ( Wiednia, Wrocławia, Berlina) Ko*.

waa owa, JStfrdbriezU 
Do Krtkowa, (W iednia, Warszawy, Berlina), Sano­

ka, Uhyrowa, Iwoniota, Rymanowa, SLróiego i 
do i? as

Do Skoiego, Hrebenowa, Kałusz* 1 Chyrowa od 10 
Lip-ia do 31 bierpaia w i.

Do JanowaDo Podwołocsysk, Brodow. Kopyozynieo, Huaiatyzut 
Podwyaokio-jo z dworca głównego 

Do Podwołoczy«k, Brodów, Podwysofciego, Łopyoiy 
nieo, Husintyna a dwor a  Podzamcze 

Do Bełz ca, Rawy ruskiej, SoJtai*
Do ickaa (Jaf«, Gałaou, ankareazia) Kozo wy,
Do J*nowa od 1 lipo* do 15 wrześni* tyUa w nie- 

dziolg i święta 
Do Podwołoozy9Ł, Brodów z dworca głównego 
Do Podwełoozyak, Brodów a dworoa Poii.am-.Ae 
d o  Brauchowic tylko od 8  m a j a  de 1 1  września w ł ,  

w niedziele i święta 
Do OzeraiowieoL (Rum unii), Haaii^yu*. Kałowa 
Do Krakowa, Ra wy raakiej, Jaeia i Uhabówki 
Do Stryja 
Do Jauowa
Do Zimnej wody od 8 maj* do II w.*ześnia 
Do Brsuobowio od 8 m ija do 11 września wi,
Jio Jarosławca? Stunbor*

10 06

11*00

11*

Do Janowa ed 1 czerwca da 15 wrze lal a w ł . tylko 
w  dni powszednie 

D* i«kaa, Kadewieo
Do Krakowa i  Wiednia, ^tszz& wy, Wrocławia, Bejr- 

Uua, Peszka) Orłowa pr^ez Tarnów 
5-0 Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego, Stryja. Ohyrewa i Kałusza 
Do Sokala, Rawy rusaliy 
Do s dworc* Podzamcze
Do Janowa od 1 maja do 3l maja i od 16 wrześni* 

do 30 wrześni* codziennie, od 1 czer^-g* do 15 
września w  niedziele i święta,

D© Ickan (Rumuulij Htińiasya*, Kałusza)
Do Kredowa (W iednia, i Berlina)Oha

bówki, EozwŁdowa, Onyrow»; a ya i»a on », Iwo 
n io ii, S»aoU* i J»aU '  1 0

Do PoiwotocsyaS, fttodów, Kopyczyiileo 1 Hutł»- 
tyna z dworoa głównego 

Do Podwolooayai. orodów, K op /o j/o teo  i Hasisty- 
n *  a d w o r c a  P o d z a m c z e

OdniłC*®0" w l®94 honorową n*g 
““ ^ tw * hnndla

Lps**** r * m  Asfalt*
Ł B A f  UJK do krycia dachów  

Sztligl-Lyszkiswlczaf InżySir.
Ł *  *  w, a lt«*  Iw* «Karffaą De*

Uwaga. Czas środkowo-europejski różai się od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa się godz. 12'J6 podług zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g 5 m.n. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. —  Biuro informacyjne c- k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial) udziel a wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze­
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i ruzkiady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

A sfa lto w ą  m a s ę  w gorącym stanie do izolowe- 
nią murów fcmdiuiicntowycłi.

X«tetnre u !ei»6»o n ą  ogniotrwałą do tay- 
d* daobóii f7 KP Q  18 nelrów
E3 ed ? W t  (g- w

A M te w e  elea irom e płyty iro lw yjn e. 
wsteitowy Iwtoeąsy «5* komisrwHafl 

dsflUió* łaktarywynis, i ( m ą .

Fabryka oansaa aafaltem nąjbardaiąj uwiłgocone ściany 
W mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa rpolmi ludźmi pokrycia dachowe 
ora* rsjNwacje tyskiW, INugotctai* tnsałrac porą.
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O własnych siłach
P O W I E Ś Ć

przeł.
3 3 .

Tłóiwzyla z angielskiego Zofia baronowa Hartingh.
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lOiąg dalszy).
"W każdym razie zapóźno było pójśó prze­

konać się o tem, bo dioga do Marienhofu była 
:uż zupełnie odciętą.

Pod wieczór deszoz przestał nareszcie 
padać dauze niebezpieczeństwo minęło. Nie 
można było myśleć o powrocie aż do następne­
go raca.

Nastała długa, długa noc dla stroskanej. 
Nerwy Elwiry były  zar-dto naprężone, a tę­
tna jej pulsowały tak silnie , że ńie mogła 
zmrużyć oka. Miała ciągle uozy pełn3 szu­
mu ulewy, a przed oozyma przerażający wi­
dok pow odzi, porywającej szczątki ludzkiego 
dobytLu.

Wraz ze śr_uem ohmuiy zaczęły się roz- 
stępować na niebie. W oda w rzece opadała 
już od dwunastu godzin, a jednak Elwira, 
śpiesząca ku domowi, aby się dowiedzieć o 
swoim lc. 'e, brodzić musiała j o kostki w 
kaiużat . Im bardziej zbliżaia się ku zwęże­
niu doliny, tem straszniejsze widziała ślady 
spustoszenia dotoia. Serce jej zaczęło bic nie­
znaną trwogą. Łąlii nadbrzeżne stały cale pod 
wodą. Brzozy,* które w ozora j jeszcze diugim 
szeregiem etrzegły brzegów rzek i, kładły się 
jedne na drugie połamanetui gałą^iann, a wy­
rwane ioh korzenie, spiecicne fantastycznie, 
nurzały się w mule. Szczątki rydli, grabi i 
desek; leżały pozabaozane o wierzehcłk par­
kanów , a mnóstwo drobnych rybek, wyrzu­
conych przez rzekę, tarzało się w błocie na 
gośsińou.

• Naraz okrzyk grozy wydarł się z piersi 
dziewczyny. Na z&k-ęcie drogi rzuciła okiem 
w stronę Marienhofu i spostrzegła, ie  z 
ochraniającego go muru nie zostało ani śla­
du, prócz rumowiska, przez fe ó/e woda prze­
dostała się do wnętrza. Brama również była 
zniesiona.

Kałuże mętnej wody i wilgotne stosy 
rozwalonyoh cegieł pokrywały ziemię. Poło­
wa drzew w sadzie była wyrwana, a t e , któ­
re oparły się huraganowi, stały nagie i bez­
listne , jak szkielety, rysując się czarno na 
tle b-adego nieba. Część parkanu leżała u 
stóp E lw iry , zaryta do połowy w ziem ię, a 
reszta poszła towarzyszyć tryumfalnemu pocho­
dowi rzeki.

Ogródek kwiatowy zniszczony był także 
doszczętnie; stos wilgotny oh piór w kącie 
wskazał Elwirze miejsce, gdzie niegdyś stał 
kurirk, a o parę kroków dalej biała, wypiesz­
czona Edelweis, ulubienica swojej pani, lsżała 
zesztywniała i przewrócona na bok.

Ale dopiero gdy dotarła do obory, prze­
konała się Elwira o ogromie swojej klęski. 
Trzy czy oztery klatki były  puste. Czyżby 
Itosohen, Bliimchen i ozarna Atłaska oderwa­
ły  się same od żłobu, albo też może Barba­
ra zdążyła je  odoiąó w porę? Dość, że re­
szta pozostałych krów leżała potopiona na j 
miejscu.

Rinna była kompletną. (Jo oszczędził', 
grad, to zm ćlł huragan, a go huragan zosta­
wił na miejscu, to zabrała powódź. Mleczarnia, j 
sad, ogródek warzywny i kwiatowy zostały do- > 
SńC*ętaie zuisnezcne ; jedne tylko Ł aozki nic ; 
me ucierpiały i pływały wesoło po nowo! 
utwcrzonyoh kałużach wody. W schodzące słoń­
ce, wyehylająo się z za chmur, jakby na urą­
gowisko gobokaffli blasków rozjaśniło ten okro­
pny obraz ruiny. j

Elwira zakryła twarz rękoma. Czuła s ię ' 
zgubioną. Cóżby los m ógł jej już więoej od e -'

brać ? A le nie x " pokrzywdzić ją jeszcze 
srożej

Stała z twa. \ s akry t ą , a Dy me pa­
trzeć ” na to str izne widmo - eznadziej- 
net przyszłośoi gdy i  »taz usłyszało, oieżkie kro­
ki brc zaoyeh w wndfcie ludzi, dźw.gz jąoych 
akiś ~:ężar. Obejrz iwszy się, spostrzegła ma­

łą g/om °dkę chłopów. torujących sobie m o­
zolnie drogę ku pląióimi. W  pośrodku, dwóch 
pa/obków niosło zbite .aprędce nosze, na któ- 
ryoh leżał ojoit c Sepj. ze zwieszoną ku piersi 
siwą jak gułąb głów* i wodą ociekającą stru­
mieniami z prze/ oofoneg® ubrania.

— Obawiam się, 4e*ry się z tego nie wywią­
zało zapalenie płuc — udezwał s; -> wiejrki d o ­
któr do Elwiry g . y złożono plebane, do ogrza­
nego na prędot ćóżkw. Siedmdziesięoicośmio- 
letni starcy nie powinn. narażać swego życia, 
ratując cudze oebrs Tki i garnki. A le może Bóg 
da, że ocalimy &3; jewzaze...

E r a  nie >wiedziała nio na to. 
Z cnw 'lą, kiedy ... .ęł°. rozpalonej dłoni o-
piekuna swojego i dostrzegła gorączkowy blask 
jego łagodnych, didecięoo - niewinnyoh oczu, 
wiedziała, że ojoieo Sepp jest stracony.

— To nie muja wina —  tłómaozył się j  -j 
pokornie —  naprawdę, ze nie moja wina. To 
te prosiątka, oała ich gromadka... jedyny do­
bytek wdowy Heller,., nie mogłem przecież daó 
im się potopić...

Nie była to chw ila , aby dać foJgę żalo- 
w ., który rozpierał jaj piersi. Elwira potrzebo­
wała skupić wszystkie siły ducha, aby podołać 
zadaruu, jakie miała przed sobą. Ristanow.ła 
uiaiować go, o ile to było w ludzkiej mocy. 
Przez pięć dni i pięć nocy nie odstępowała od 
j /g o  łóżka, walczyła o jego iyoie  tak, jakby 
jej wlanie od niego zawisło; ale trud był aa- 
remny. Nadwątlono siły świątobliwego starca 
nikły z dniem każdym, twarz jego zawsze po­
godna i uśmieuhniętj,, pod okiem niestrudzonej 
dozorczyni stawała się coraz bledszą, w źreni-

5« ch  jego . ^ąrkjŚiOnych jaśniała ooraz większa 
ufność i spokoj dusz wyDranyoh, i szóstego 
dma choroby, zanim zaświtały pierwsze blarki 
na niebie, ojoieo Sepp spokojnie i bez cierp, sń 
oddał Bogu duma.

W  dwa dni potem Elwira wraz iła z po­
grzebu. Była mężną az do tej chwili, broriąc 
rozpaczy przystępu do rozdartego bólem serca, 
ale teraz odwaga opuściła ją  zupełni a. W  zni­
szczonym ogródku Marienhofu usiadł na pniu 
drzewa i wybuohnęła głośnem łkaniem.

Po raz pierwszy w życiu ozuła się z wył­
ożoną i uohyleła głowę przed gromem nie- 
szozęśoiu.

— Już nie mam sił walczyć dłużej z losem— 
mówiła sama do siebie.

I znowu samotną stała w świeoie, sierotą 
bez ohleba i dachu, oo więoej, bez serca, któ- 
reby odczuło bóle jej i radości. Dzieło, w któ­
re od półtora roku włożyła tyle trudu i m ozo­
łu, zostaio zniszczone w ciągu jednego dn ia ; 
opiekun jej i przybrany ojcioo był w grobie... 
przyszłość leżała znowu przed nią czarna, ta­
jemnicza i straszna. Cóż pocznie z sobą te raz? 
Co się stanie z Marienhofem ? Czy następca 
ojca Seppa pozwoli jej pozostać na folwarku? 
Zresztą skąd weźmie pieniędzy, aby prowadzić 
dalej interes ? Z  dziesięciu krów pozostały ty l­
ko dwie, które znalez-ono błąkające się po le- 
sie. Trzebaby odrestaurować oborę , wystawić 
nowy mur, oczyścić łąki ze szlamu — wszyjt- 
ko to wymagało grubyoh nakładów pienięż­
nych, a ona nie miała ani szeląga przy duszy, 
ani ręki, któraby się do niej wyciągnęła z po­
mocą. Ale nie... myliła się.. Wszak Juedyś 
znalazła się życzliwa dłoń ludzka, skora dc 
jej ratunku, którą odtrąoiła od s.eb:e ze 
wzgardą.

Zrazu duma jej wzdrygała się na myśl 
odwołania rię do nieznanego krew nego; ale 
myśl ta powracała uparcie, pokusa była silną, 
a w stanie obecnego jej zniechęcenia ni“  mia­

ła  mocy jej się oprzeć, wszak sir Neyyn 
magał od niej przyrzeczenia, że się odwoła Ho 
niego w razie naglącej potrzeby. Nm dała mu 
wprawdzie tego przyrzeczenia, ale też i me 
odmówiła go, a pomimo swego oburzenia na 
razie ozuła, że szczerze i żyozliwio ofiarowy­
wał jej się z pomooą. Konieo końoów, był on 
jej krewnym r nie prosiła łask:, tylko poiyozki, 
którą spłaci oo do grosza, gdy tylko zarobi so­
bie trocnę pieniędzy.

Frzez dwa dn' biła się z myślami; trze- 
oiegc wieczoru napisała co następuje :

Koohany kuzynie ! Od ostatniego mojego 
listu wszystko się zmieniło dla ranie. Grlocke- 
nou i Mój folw&rozek zostały zniszczone przez 
powódź. Zacny staruszek, który mnie ocalił od 
głodowej śmierci, spoczywa w grobie. Jestem 
znów bliską nędzy. Kiedyś ofiarowałeś mi się 
pan z pomocą, a ja odrzuciłam propozyoyę 
twoją z gniewom ; dziś może nie odmOwisz mi, 
kiedy przychodzę o nią prosić. Powiedziano 
mi, że mogę nadal dzierżawić folwark, ale nie 
mogę odrestaurować go bez pieniędzy Potrze­
bowałabym dokupić przynajmniej oztery kro 
wy, a każda będzie kosztowała pięćdziesiąt do 
sześćdziesiąt -eńskion. Ozy zechcesz pan poży- 
ozyó mi trzysta guldenów, które spłacę ci ra­
tami w ciągu dwóoh lat ? Proszę pana także 
o oznaezerie prooentu, który bedę uiszczała re 
•juLrnie w oznaczonych terminach.

Żyozliwa kuzynka 
Elwira Eldr ngen.

Po wyprawieniu tego listu niepokój ogar­
nął Elwirę. Pierwszy raz w żyoiu udaw&ia się 
do kogoś o pomoc, a krok ten tak był prze­
ciwny jej dumnej i samodzielnej naturze, :ż 
prawie pragnęła, żeby Ją spolkała odmowa.

(Oiąg dnWiy nastąpi).

P A R K I E T Y
1 poB duki de*: .czul ho we 

oraz wszystKie WYROBY STOLARSKIE
jako to :

drzwi, onni, krzerłi, su lk i ogrodswi itp.
p o le c a  i a b r y k a  p a r o w a

BRACI WCZELAK ^ L.
Poszukuje zakupna większej ilości mate- 

ryałów a to . brusów sosnowyoh, dębo wych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.
~  H g g y  ą g  gjg jn a H — i

J A N  L Ł & I N 3 U 1  W E  L  W  O  W  i L .
P ie/e rafiowe i kominki, kuchnie i wam. k<ąpielowp — Teirakota i majolika budowlana — Płytki szamotowe na 
pesadzki. — Kury 7teingytowe. — Kasadj la komisy. —  Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała — Gins Drą­

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — cement i inne artykuły budowlane ’
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe nr Kastelówce we Lwowie.

m a s z y n o  37-cłi.
J A N A  Ł E W 1 Ń S K 1 P G O ,  Al .  D O i l A S Z E W  ] S m

w e L w ow ie, ul. J a u o m h i
Da. nówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciejnięte nowj patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione 1 smołowe -  Cegły fasadowe 1 kommowe -  Cegiełkr okładzinowe o różnych profilach i kolorach. -  Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu W ohleta. -  LWenc od 4—t6  , m. -  Cenniki na zadanie
K tU .tor: ul. A iop ern itu  1. J&.

SA&EN
p ły w -,  o

wspaniale urządzony o tw a rty  na now o w  zs- 
kładzia kąpltlow ym  św. A n n y 
mtŁOjBsa. i O -  Kqpiel z biel.zną 25 ct. 

w  abonamencie 20 ct

O e c a c io ii. I>wie duże szafy, cłu/a 
koLsola z lustrem, mały stoliczek damski, 
mahoniowe, scaiofrai cusk’ pa »k, doorze 
otrzymane aniyki, Sykctuska 29 1 piętro 
do sprzedania. Pośtedni ii*wo wykluczone.

W  1  a sto m yta eU  otwarte zostają 
lgc Lipca zrakomite kąpiele przeciw reu 
mat^zmi* Ischias i t. u. .Również poleca 
fabi jka wapna znakomite wapno Dudo wlane 
i nawozowe.

Z a r z ą d .
L rz^d u ilk  gospodaiczy lat 30 żonaty, 

posiadający dobre świadectwa z majątków 
Poznińsiaego, puazukuje posady rządcy 
samodzielnemu. ) łaskawa zgłoś; ema upra 
sza Jan Prądzyński, Witosław (Hicmbcg- 
Prov. Posen).

O ftc y a lis tń w  każdego zawodu oraz 
doborowy służbę kazdei kategoryi, poleca 
każdego czasu lak w miejscu ,-k na pio 
wincyi Biuro wywiadowcze G, Nahorniaka 
ul. Halicka 1. 9 jlwóyi.

V u io r s k ie m  o k u  
AVu<tia w  ty  ni r o k u  
P r z e ź r o c z y s ta  
J a k  w g ó r s k im  p o to k u . 

Zapraszam oglądnąć. 
Urządzono tylko dla chrześcijan.

Józe l’ iw au tck i.
P o c e la  Lą.ko poszukuje zaraz ełis^e 

dytora lub ek.pedytorkę telegrafis&i.
/.e j,n w  a suka tresowana jest uo sprze 

dania. Zamarstynowska 17. Luoocki
1 olwrfi k  prześlicznej okolicy lesistê  

obok Stanisławo va w obszarze około 5C 
mórg. budynki nowe, młyn, do sprzedani* 
lub óamiany na roainość we Lwowie lut 
r  okolicy Lwowa, Jgłe.zema ,,impre«sa' 
Lwów, ^yks"iska 30 Ino A. B. poste re­
stante Lwów,

B o w e r y  naisłynnlijsz^j Lbryki imBrykińsIiiej 
P o p e  M fa n ii fa c tn r in g  w  H a r t w o r d

C O L U M B I A
są za bardzo i iską cenę do nabycia u E  & i.  S from engeruw , 

skłac pow ozow , siodeł i u p rzę ży 
w a L w o w ie , p rz y  u licy  K arola Ludw ika L 5

" V ir"

Żużle Tomasa
prawdziwe memieokie

o wysokiej cAwartości kwasu iostorowego łwtwo rozpn- 
» ic isk e j;o  w cytrynianie nmonu

sprzedaje najtaniej

Bank rolniczy we Lwowie

• C. Ł i.ąj.KS.«s

V ttc h u » y  .e ś u ik  i administratur 
dóbr pragnie . mienie pojadę w okolice 
podgórskie Wiadomość udzieli dyrekcja 
urzędników prywatnych, Lwów plac Cho- 
rązczyzny.

Tl J a r e m c z u  mam jeszcze 3 pokoje 
wolne Lsontyna Bteingraber, .laremcze.

Centralne bióro Bodyńłkiej Lwów Ry­
nek dom \ndryolegu poleca wszzlką dj- 
boruwa służbę.

S te l o  T r a v lu to  ! proszę mi napisać
kiedy się zobaczymy, celem om ówienia 
w-żnycb Kwesty i, — Ńaczek.

Stajuia
na konia lub dogodny lokal [na magazyn 

Lelewela 3 Lwów.

Wyżyinacz&i
do bielizny (z «alf ami gnmowemi) po zł 
12 50, 14, 15, 16, 18, 20 i wyżej, ad igle 
pokojowe po zł. 34 i 35 poleca l ’ 1 r 
(  u r z ą s io i rski nandel zelazny we Lwo 
wie pla Kapitulna 1 (naprzeciw Katedry) 

H A J Ą T E W 
na Podola galio. ’.200 morgów, pod ko­
rzy .tnymi warunkami na sprzedaż, foareil- 
nićtwo wykluczone. Bliii zt .lactomosć kan 
cela a adwokatów Lisiew iozjw, Lwów 

1 Kościtszki 1. le

POWOZY i FIAKRY
u a  f f f c g t k ,  b e k ,  z a b a w y  i  t  <ł. 

p o le c a

A B T U H I  k U R K l i r a
wc Lwoiric, ulica Sobieskiego.

s a r o m E N t h o l
( J j a ś c  r t a p o ł i t c n l h t / l o w a )

aacieramc uśmierzające, wyrobu Euflcn u^za Matuli Aptekarza w Ra­
domyślu koło Tarnowa.

Środek popularny, w oierpienmoh reumatycznych, gośoeowych 
itp. z najlepazym skutkiem używany, dostać można po cenią: słoik 
próbny 70 ot. ołoik duży Ł zL 50 w każdej większej aptece. 

Składy główne w aptekach następujących :
L w ów : kkkouischa, Wdwiórsfcitgg, Krzyżanowskiego, Ł a zo w sk ie ­

go. — Przemyśl: MuOkuw ilsga i Schw arza. Hróden: Hcscbeiesa. — 
Kopyozyńce: Rudera. —  Kołomyja: Jaśkiewicza, Słenzla i w  Dróg. 
T u r  adskiego. — Dynów: w  uptece. — Kraków: A. Młiszniowskiego,
Grelewskiego I w Drug. Zopotha i lip. — Podgórze: D. Matuli. -

Tarnów: Sokal.uiegc, NiesiMowskiego, i
Jzsncsra, —  Boohma: w Drog. I, Michni­

ka. — Wadowice: MaCUdzinskiego i w Drog. 
K. .ł n.me. — Grybów. Nawaka, —  Rze­
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 
Sącz: St. Pawł iwskiwgo. —  B.zozów: T .  
Kotowicza. —  Nisko: KorecHugo —  Ustrzy­
ki: Jastrzęuskiego. -  Strzyżó w: Zająezk ,w - 
sklegu. —  Jaworów: Lachowicza. — Biel­
sko. rrankla.

Po otrzymaniu należytośoi lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w  Radomyślu tolo  Ta rn o w a .

Przeoyłając pieniądze, dołąozyó nale­
ży 6 ot. na liot przesyłkowy

Celem ochzony przed naśladowni-
otwami, proszę źadać w yra źn ie : „Sapomentholu w yro b u  Eugeniusza 
Matuliw I przy)m ować tylko oryginalny w  opakowaniu, j i k  rysunek 
zm niejszony tu obok podany.

I

Ktżdy 10 los wygrywa

l u b i l s u s z r w a  l o t e r y i  Y T y « t a w y  s z t u k i
300.G00 losów. WJetlfcń lfc,88. 30.000 wygrane.
CiąjęnJcaie w Wiedniu x pą^aoisią 12 lipcu 1808

G łó w n a  w y g ra n a  tor o n

2 0 . 0 0 0 ,  1 0 .0 0 0 ,  8 . 0 0 0 ,  6 . 0 0 0  i t d .  W .
losy 50 kr., 10 losów 5 fl, poi to i lista wygranych 10 kr. 

poleoa i wysyła także za z« iiczk^ kwoty

oiuri Idi.jjBi irtystói ^ziuki piistjrsziysli
w Wiedaiu.

Uieden liilnslleriiaiis, I, Lotbtringerstr^sse 9.
Kuponj i marki bierz* się jzko zzpłzte.

N» 10 losów w porządku arytmetycznym 1 wygrzał. jjjjąjifeH

w

N o w o ść , w  p a r a s o lk a c h ,  
k a p e lu s z a c h , b lu z a c h ,  
r ę  n w ic z k a c h , w e lo ­
n a c h , w  » 'snach 1 k o -  

r o n k a c n  po zzduwująco niskich *■ 
uch- H ł-lsom  di N o o Y e a tM  

M a d a m e  B e r t k a  F ie d le r ,  
lw ó w , p la c  K a p i t a ln y  1 3 .

Zdło żo n y w  r. 1855
Rideusz M iłas^w sL

zegarBiatn
Lwów, Akademicka $ 

poleca >wój

kieszonkow ych i 
stołowych śoisn- 

nyoh i podróżnych

Każd - sprzedam i 
naprawa pod gwa 
raaoyą.

Ssrdaki modne
polecz paniom wyjeżdżającym do ką­

piel łub na świeże powietrze

B. M a r k ie w ic z
Lwów ul. Krzywa 9 I piętro.

Pracownia rzożbiaraka i iiozłotnicza we Lwowie 
C Z E B A  I W S ^ I E G O

n iic a  K a r o la  k n d w ik a  l ic z b a  3
(w gmachu Towarz. Kred. Ziem.)

Poleca po niskiej cerie ramy rzeźbiona i złocone (o obrazów i luster, b o -  
R o k o w e w s z e lk ie  o z d o b y  k o ś c ie ln e , o ł t a r z e ,  ambony, ńgp-y 

świętych i tp. za spiatą w rauich.
Odpowi&inie plany dustuiczu odwrotną pocztą.

i  V
£SS?<

f e s a l o n  A l  ó c l

A « .\  Y8Z A Ł k li£  4V IC Z
L w ó w  A k a d e m ic k a  1. 1 0

poleca Szanownym Paniom wiotki w ybó/ modeli paryzkmh na
wyśoigł.

A o  i  w . o  ,

LM&itaL Sdpnki zmf.
a aptaM HLAUn w ruta,

M a in r zy stA  semineryumy poszukuje 
lekcyi aa wieś lrb w miejsce, na cza* 
wakscyi. Zgłoszenia do Bióri Płonni we 
Lwowie pod „Uczeń“. _____

30 pr. 30 pr.

Parasolki
tańsze

od dn;a dzis.ej izego do końca 
ezerwna b. r. kolorowe fantazyjne, 
ogrodowe i dziecinne, skład fa- 

bryozny

(iórski i Hzydłowsii
Lwów, plac Marjacki 8.

Adam Micaiewiez
życie i dziel*; szkic biograficzny 

opracowany przez

S M ła w d  Ir. Tarnowski^ge
wyszedł z 'rat nnkładem księgarni K. 

Greudyszyinkiego w Petersburgu.
Cena egz 4b ct.

Ho nąbycia we wszystkich księgarniach. 

Skład g łów n y w księgarni

H. Altenberga
w e  L w o w ie .

Jagieilohska 33
P r s e y r o w a f t z e m a

w patcnrDwanych, uchylaj ary eh potrzebę 
opaho, u la .  > u:l lądem ł mrzem 
vol*]'ą, drc-ą krlową I w K lą tw a .

chce cokolwiek ogłaszać, raczy 
• i] amiętać, ie ogłoszeni, dla 
i spraw poszukiwań i. poleceń, 
e i uskutecznia w m lennMach 
tańszych cc i,ł ch  Jiurc ,lm- 
Lwów, Bykstushi 80 w poawóizu

Także i na ruty
dywany, portyery. Irankl, chodiilkl, 
ki łry watownLe, kapy na steły i na 
łó> ka w >Klarkie oy kjuo -A.U Lou?r*‘i 
Lwów ul Sykstosta 6 (Pasa1; Han* 

0. Na prowtncyę wysyła się ce_ 
elki gratis i franku

Zawiadamiamy P. T. Szanownych odbiorców na­
szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
kół „ H u u i r a e r "  z fabryk w  U e e ń c i i i  W o l v e r -  

K i m n t o n  i C o v e n t r y  oddaliśmy firmie

(VI GUSTOWICZ i Spółka
k g  L u 3 « e  u l .  A k a d e m i i i k a  I ,  3 .

h u m b ep  e t  Co0 Ltd.
BedSton, Wolveihampton, Coventry— EnglunJ.

na

S Z C Z U R Y  I M Y S ZY
dla ludd i zwierząt domowych 

niesukodliwa.
W y ie ła  w p a n k a c h  po 3 0  — 6 0  ct, 1 1 sir.

s«» sallczfcą

JA N  M IC H N IK
W  B O C H N I .

Składy w aptekach I dpogueryach.
  W U t W t U C W M H — U M W W W i

Z A K Ł A D  W 0 D 0 1 EC ZN IC ZY pad L w o w e m  „ nmrinA
M . : /. |_ Nowy z#rząd.

1. U  ł |  H V  CCj Lekarz ordynujący i kiero-
wnik D r .  F e u ^ r s te in

Komunihacya z miastem bardzo dogodna Omnibus zakładowy. Telefoniczne 
połączenie ze Lwowem. Hydroterapia, M ssaż. Klektroterapia. Kąpiele ele­

ktryczne. Mechanoterapia. Leczenie dyetetyczne.
Sezon rozpoczyna się dnia I-go Cżerwoa. — Ceny umiarkowane.

Z g ło s z e n iu  w  A d m in is ir a c y l Z a k ła d u  (L w ó w , u l ic a  
S ło w a c k ie g o  6 ) .

Rafinimany
POKOST NAFTOWY

b a rd zc  sk m eczny
na wszelki materys.. arewmany, jak 
daihy gontowe, parkany, sztachety’ itp. 
niedopuszczający robactwa, zgnilizny, 
pękania, paczeuia, but« iema — do na­

bycia w skiadzU

Piotra Miączyńskiego
we Lwowie przy ulicy Sy kaliski ej L 41
I K lg. pokostu naftowego 12 ot

Przy odbiorze większej ilości w becz 
kach około 180 kilu upuszczam 2 cent] 
na kilogramie.

KAPELUSZE
miękkie, twarde i cylinary z fa­
bryki Bab ga i Pleusa w naj­
lepszym gatunki; i najtaniej 

polecają

I I
Lwów, plac Maryaok, 6.

Ficżcioukl 
zaręczynowe, obrączki, 

■sfilU ślubie, zrubro stoło­
wa (srsędowait esokowus) 

tttipietne wyprawy w kuei- 
kuk ozu wszelk.* Uisitrye 

fołeos Jra Is n y s a  
InkiliL. Lnów, Hotel 

Huepejęfcl,

p p b « lik | « |  i  |U||a|, M ii”

Z m  4  o e n t y
moinw ń*ó kąpiel w domu, kto kay 
.  i . ą ( *u»- "d  Je grsaai-. woda 

W a n n y  d/uj“ie, tosse, pam ii 
pokojow e, lo d o w ri. i  klosat\ 
-o k iiio w e  po 3 słi 75 ot 

F ggardmn gniybiiŁ 1 2

Adolf Siibdrsteiir
o p t y k  i m e c lu u iL k

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 9 rd 
ulicy Sykstuskiej 

poleca n a jw ię k s z y  w y b ó r

in?tiaumetitów niwelacyjnych
łat niwelacyjnych busoł leśnych, kątom! 
rzj, libel wodnych, pionów, -asm mip- 
czyib, rajscąjgćw calćwck. Wszelkie pi. 
bor : uo dzwonków elektrycznych i tele 
qć ’, oraz urządzenie tychż« we Lwowi 
na prowincyi. Naprawy opryczne inst 
mentów mechaniu^nych i fń ykalny :h, \ 
konogą *ię j»' najstaranniej i w nąjki 

sz] m cnsir 
Zlaoania z pi u wincyi sala. wiar i poc

W* N 4


